
Nr. 178. T e Lwowie Niedziela dnia 2S Czerwca 1896.
a:4acui-ciy-w*--sio-.f -z". łj  Oł»<ur^<iua»r-x»5rł_w>ł«..,>eej»-^-^-'

Rok X X I X

K u ?  B*d*kejl „Bataudka F fiiU ffc", FUm Hodfekl 
llezba < 1 7 .

r n i j .f iU  wynosi Wi Lwowlf roewd# 18 *1. — półrraaal* 
9 *1. — kwartalni* 4 zł. <0 et. — Mi*aięezui* 1 zł. 
KO et., aa prz*»ylkę do domn dopłaca się 80 eratów 
aaiaiięezni*.

I  art» tyłka pteitowa w państwie austrjae ’»n> roean ■ 
M u .  — pńłroeania 18 ał. — kwartalni* 6 sł. — 
■tiMlfemi* 8 ił.

I  anaarłka »*eat*w» ia mnie* do eałyek Niamloe reeznie 
M mank — kwartalni* 18 martk 40 ar. gr. — d* 
FiaaeiL Anglii, Włoek i Sawajearjl roesnl* 5# 
buków — kwartalni* 80 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
B f k o p U i w  R e d a k c j a  l i e  i w r m .

T*l*f*n Badakeii 171. w y c j i o d z i  c o d z i e n n i e  m e w y * : $ e z a j 9 C  n i e d z i e l  i  ś w i a t  o  g o d z i n i e  8  r a n o .

Przedpłat' ł ■ i l i u i i i i  p riy jtta fc  we Lwewle 
j td y t le  I w yląezR fs;

Mars Admlnliiraeji „Dtl.wnika Polaki*#* Fiae iSkria-. 1 
i. g * ł  w d*mm pana K1**M

We Wiadnim: pp. Haas.nst.in *t YogUr , (Ott* tótis),
M. Dnk*i, H. Bckaitk, i Oppalik, Rudolf Mosra 
1 J. Donnoborg; w Paryża: C. Ada* i i  . as 
do Yarenno.

Ogłosaoń przyjmuj* *1$ aa opłaty 1 0  oontów *d jadingo 
wioraaa drobnym drukiom (p .tit)

Donlołionia o ślnbaok, aaręeaynaah 1 inna prywata* k o t*  
nikaty p* krenl* * aa jadra wieraa 5 0  et.

Prywatna k**pondra*je 1 3  i nakrologja 3 0  e t  od wiaraaa.
Prabn* *głoix*nia l 1/. wata od wyrasz. PamiMskania

i iklapy * 1 ot *d wyraan.
Raklaay w rnbryie N ądetfm  30 «t. ad wierna.

O
•a>‘

CD
3 .
CD*

0 )

O

Z chwili bieżącej.
LWÓW 27. czerwca.

K siążę M ikołaj czarnogórski przybyw a do 
Belgradu z w izytą  i dozna tam  uroczystego  
przyjęcia. D la ludów  połndniowo-słow iańskich
odw idziny te są w ypadkiem  bardzo doniosłym  
i w ażnym . Od czasu  osw obodzenia Serbji z pod 
jarzm a tureckiego, żaden jeszcze książę czarno 
górski nie b y ł gościem  na ziem i serbskie, M ię­
dzy księstw am ., k tórych ludność należy do je ­
dnego szczepu, d ługi cza3 istn iała  ryw alizacja o 
przodownictwo. Roztropny M iłosz O brenow icz, 
pierw szy w ład ca  Serbji po jej oswobodzeniu, 
starał się o pozyskanie sym patji Czarnogóry i 
od w dzięczył się za pomoc w w alk ach  o w olność 
przesyłkam i pieniężnem i i przyjęciem  m łodzień­
ców  czarnogórskich do serbskich  za k łid ó w  n su  
kow ych. Stosunki te trw ały  jeszcze pod n astęp ­
cam i Miłosza książętam i A leksandrem  Ka-
radżordżew iczem  i M ichałem  O brenowiczem , 
który Czarnogórcom  podarował pierw szą -  ba- 
terję górską. K siążę czarnogórski D an yło , który  
u znaw ał wyżBzość dobrze w ów czas rządzonej 
Serbji, piBał do k sięcia  M ichała, że mu pozo­
staw ia p ierw szeństw o w aspiracjach serbskich . 
Pod królem  M ilanem  w szystk ie  praw ie stosunki 
m iędzy Sorbją a Czarnogórą zosta ły  zerw ane, a 
naw et braterstwo broni z roku 1876 nie m ogło  
tego naprawić. Po m ałżeństw ie m iędzy najstar­
szą córką k sięc ia  M ikołaja, a Berbskim preten­
dentem  do tronu, księciem  Piotrem  Karadżor- 
dżew iczem , nastąpiło  zu p ełn e zerw anie. Z aw iść  
M ilana spotęgow ała się aż do ob łęd u  prześla­
dow czego, w szędzie dopatryw ał się zam achów  
czarnogórskich, co ostatecznie doprow adziło do 
rozporządzenia, że żadnem u Czarnogórcowi ni# 
wolno b y ło  baw ić w Serbji dłużej, nad p ięć dni. 
Pod rządam i obecnego króla uczyniono p ierw szy  
krok  ku zbliżeniu . Na dzisiejsze od w idziny spo­
g ląd a M ilan z w ielk ą  obawą i b y łb y  im b y ł 
przeszkodził, g d y b y  to b y ło  w  jego  m ocy. C zy  
i jak ie będą skutki w izyty , to się dopiero 
pokaże.

.
Monsignor Aglisrdi, który temi czasy 

został kardynałem  pozostawił jeszcze po sobie 
W ęgrom upominek. Przynajmniej prasa w ęgier­
ska będzie niezawodnie „instrukcję do arcyb i­
skupów, biskupów i innych ordynariatów k ró ­
lestwa węgierskiego" uważać za spuściznę Agli- 

*ard i’ Jest też ta  instrukcja z wielu wzglę­
dów wcale zajmująca, a na szczególną uwagę 
zasługują jej UBtępy IX . i X I., które opiewają: 
B iski pi mają kategorycznie wezwać proboszczów 
i katechetów ludności, nie mówiącej po węgier­
sku, aby wprawdzio posłusznymi byli ustawom 
państwowym, wedle których nankę ndzielać na­
leży dzieciom w języku węgierskim, aby jednak 
naukę religji wówczas dopiero w tym języku 
udzielali, aż dzieci zupełnie się nauczą języka 
węgierskiego. W ym aga tego zarówno dnenowo 
zbawienie dzieci, jakc też dobro państwa. 
Toż samo mają proboszcze i ich pomocnicy w 
kazaniach posługiwać się językiem węgierskim 
nie pierwej, aż nabierą przekonania, że para- 
fjanie dobrze tym językiem władają. Jeżeli 
parafjanie posługują się rozmaitymi językami, 
i jeżeli wszyscy dostatecznio rozumieją po w ę­
gierska, wówczas proboszczowie mają dokładać 
starań, aby i tym wiernym słowo Boże głoszono 
w ich języku ojczystym. — Drugi ze w pomnia- 
nycb ustępów orzeka: Byłoby to z wielkim po­

żytkiem , gdyby poszczególne okolice miały 
jeszcze więcej, aniżeli dotychczas, pism katoli­
ckich i to nietylke węgierskich, ale także we 
wszystkich innych językach, używanych w po­
szczególnych okolicach i zastosowanych nadto 
do pojęć ludowych.

Byłoby rzeczą bardzo wskazaną, aby takie 
zasady i normy przepisane dla nauki i służby 
Bożej w języku ojczystym, zastosowano z równą 
uroczystością także gdzieindziej Kompetentne 
w kościele sfery wiedzą, gdzie. .

* ‘ *Jfc ;
Mimo, żo bezrobocia w fabrykach petersbur­

skich nie są pozbawione poważnego tła polity­
cznego, to przecież nie da się zaprzeczyć, żo 
nędzne położenie materjałno robotników, niskr 
p łaci i nadmierny cz<s pracy, stanowią główną 
siłę strejków. Masy szerokie ludności mają je­
szcze za mało zrozumienia dla spraw polityczny cb, 
aby agitatorom i młodym studentom, którzy idą 
między lud, mogło się udać porwać za sobą na 
tej podstawie masy. Rząd zajmuje się tedy obe­
cnie badaniem tych spraw, a w ministerstwie 
skarbu odbywały się już narady z wiela fabry­
kantami, czy i o ile nic dałoby eię wprowadzić 
krótszego dnia roboczego i wyższych płac. Przy 
nadzwyczaj dobrych dywidendach, opłacanych 
przez poszczególne przedsiębiorstwa, nie ulega 
wątpliwości, że pracodawcy mogliby poczynić 
konceBje. Petersburscy fabrykanci powiadają je­
dnak, że przy skrócenin czasu pracy nie byliby 
w stanie konkurować z fabrykantam i moBkiew- 
skimi, u których wprowadzony często szesnasto 
godzinny dzień prscy. Przociętnie już teraz czaB 
pracy w Peterburgu krótszy, aniżc-li w Moskwie. 
Wobec tego stanu rzeczy zajmuje się rząd pla­
nem wprowadzenia w drodze ustawodawczej 
maksymalnego dnia roboczego dla całego pań­
stwa. W inny sposób trudno będzie stworzyć dla 
robotników fabrycznych stosunki znośniejsze. Do 
tego zapatryw ania doszli także w łódzkim okręgu 
przemysłowym, gdzie istniejąca filja stowarzy­
szenia dla poparcia przemysłu i handlu od dłuż­
szego czasu pracuje nad sprawą skrócenia czasn 
roboczego. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Polityka Serbji.
Serbski minister wojny, jen. F r a n a s s o -  

v i c b, jak  wiadomo, bawił niedawno t«mu w 
Moskwie i Petersburgu, jako przcwódca serb­
skiej deputacji koronacyjnej. W tam oat&tmetn 
mieście odwidził go, w celu interwiewu polity­
cznego, sprawozdawca tamtejszego dziennika 
Nowosti, który naturalnie ze sw'ej strony nie 
omieszkał ogłosić• drukiem tej rozmowy. Z asta­
nawiano się tedy — ja k  wnosimy z rzeczonej 
relacji — nad polityką gabinetu NoyakoY Cta, 
a na pytanie sprawozdawcy, czy idea z w i ą z k u  
b a ł k a ń s k i e g o  wogóie mą szanse zrealizo­
wania się? — odpowiedział wysłaniec króla Ale­
ksandra mniej więcej terai słowy:

„Nic! O związku bałkańskim  nie ma teraz 
ani mowy, tak  samo o sojuszu z Bułgarją..." 
Gdy interlokutor wspomniał o niedawnych uro­
czystościach fraternizowania obu państewek sło­
wiańskich w Belgradzie i Sofji, odpowiedział mu 
Franassovic3 wcale dyplomatycznie:

„Uroczystości te były tylko dowodem, że 
Bułgarzy i Serbowie pragną pielęgnować dla 
siebie uczucia braterskie. Wszelakoż do sojuszu 
pomiędzy nimi jeszcze bardzo daleko, przed nim 
bowiem musiałoby nastąpić nrcgulowanie k  w e- 
s t j i  m a c e d o ń s k i e  j, będącej dla Serbji kwe-

stją ż y c i o w ą .  My nie agitujemy, nie chcemy 
niczego zdobywać, nie możemy jednak zgodzić 
się na to, aby nasi rodacy w Macedonji zostali 
w y n a r o d o w i e n i .  Przecież w tej krainie le 
żało przez długie wieki centrum państwa serb 
3kiogo! Z Bułgarami pragniemy żyć w pokoju 
i zgodzie — interesa ekonomiczne, i ich i na3ze, 
nie stoją ze Eobą w sprzeczności. Chcemy je­
dnak, aby Serbja i Serbowie w przyszłości 
istnieli i d lateg i musimy z a w c z a s u  myśleć o 
rozwiązaniu kwestji macedońskiej. Tymczasem 
obecnie wszystko, co się w Bułgarji w tej mie­
rze dzie,„, wychodzi na kersyść Bułgarów, a na 
naszą stratę. Wobec tego czy może być mowa 
o sojuszu pomiędzy nami?...

Do r. 1S70 stomnki pomiędzy Serbią a 
Bułgarją były jak najlepsze. W szystkie bułgar­
skie książki srlcolne drukowało s;ę w Belgra­
dzie b e z p ł a t n i e .  Lecz w r. 1870 utworzono 
egzarobat bułgarski i wtedy powstało w Stam ­
bule ognisko bułgarskiej pęopagaudy.

Gdy następnie cerkiew bułgarska została 
przoz pstrjarchat ekumen:czny za scbizmatycką 
ogłoszona, jedni Grecy tureccy byli odtąd pod 
ju-ysaykcją duchową patrjarchatu, Natomiast 
wszyscy Słowianie pod panowaniem sułtana, a 
przeto i Serbowie, dostali tię pod egzarchat bu ł­
garski. Turcja niestety uznała do tej pory dwie 
jeno narodowości: grecką i bułgarską. Serbska 
n ie  i s t n i e j e  dla rządn tureckiego, jakkol-

kompletnie s o l i d a r n e .  Z Grecją i Rumunią 
trudne byłoby połączenie: pierwsza uprawia
własną politykę, draga zaś nie uważa się za 
państwo bałkańskie ,T tylko z a  s ą s i a d a  ta ­
kowych.

P rz y sz ły  p re z y d e n t.
Mówimy o Mec Kinleyu, kandydacie stron­

nictwa republikańskiego na stanowisko prozy- 
d erta  Stanów Zjednoczonych Ameryki Półno­
cnej. W y ló r jego, aczkolwiek dokonany olbrzy­
mią większością głosów, odbył się jednak w 
warunkach, zupełnie niezgodnych z tymi, na 
jakie liczyli jego zwolennicy.

Jeszcze na kilka miesięcy przed zgroma­
dzeniem stronnictwa republikańskiego w Saint- 
Louis, prasa am erykańska dowodziła, że Mac 
Kinley jest obrońcą w alety srebrnej i interesów 
właścicieli kopalń srebra. Zdanie to miało b a r­
dzo poważne podstawy. Mac Kinley niejedno­
krotnie przemawiał na kongresie w obronie wa­
luty srebrnej, zawsze jednak kwestji monetarnej | 
nadawał drugorzędne znaczenie. Na piewszym • 
planie Btał u niego protekcyjny system taryfo- j 
wy. Przyjaciele jego liczyli na to, że republi­
kańskie zgromadzenie w Saint-Louis przyjmie, 
jako zasadę swej polityki, system taryfowy i że 
większość delegatów oświadczy się za walatą 
srebrną. Silna agitaoja demokratów jednak na

zamyślają działać 
faktu, iż po przc- 
Saint Louis, Fo-

w iek  jest bez^ porównania lic z n ie jiz i, aniżeli j korzyść w aluty srebrnej i inne p rzyczyn y  zmu- 
greck a, stanow iąca ledw ie ’/io część  ca łej lu- Bjjy stronnictwo ropublikańskie do zastanow ie-
dności.

Nawet w takich miejscowościach, gdzie 
Serbowie za własne pien tdzo pobudowali szko­
ły i cerkwie, jak  n. p. w Skoplje (Ueskiib) 
zakazał patrjarcha liturgji starosłowiańskiej A 
przecież znani etnografowie, pomiędzy nimi kon- 
sul rosyjski Jastrebow, skonstatowali, że prze­
ważna część ludności mace hańskiej jest s e r b ­
s k ą .  Mamy tedy obowiązeł troszczyć się o los 
Macedonji i Serbów tamtejszych... Jeżeli przeto 
miałoby przyjść do sojuszu Serbji z B ułgarją, to 
wpierw musiałoby nastąpić ś c  i s ł e  r o z g r a n i ­
c z  e n i e obustronnych interesów w Macedonji. 
T arcja nie przeszkadzałaby nam bynajm niej w 
tej czynności.

Wszakżo doznaliśmy już nieraz wielkiej u- 
przejmośoi Porty-w  rozmaitych sprawach eko­
nomicznych, taryfowych i kom unikacyjnych.“

O s1osunku Serbji do A u B t r o - W ę g i e r  
wyrażał się minister Berbski w ten sposób* 
„Z A ustrją moglibyśmy żyć bardzo dobrze w 
przyjf.źai, ponieważ nasze wzajemno interesa 
ekonomiczne dadzą się wyrównać. Zabieram y 
aastrjackie artykuły  przemysłowe, a od nas idą 
znów do Austrji nasze >i oł ukt y surowe. Nato 
miast z W ęgrami k o n k u r u j e m y  niemal na 
wszystkich obszarach produkcji i stąd właśnie 
pochodzą najróżnorodniejsze konflikty, które na­
stępnie przenoszą się na grunt polityczny. W r. 
1895 wprowadzono da Serbji o 8 do 9 miijonów 
franków w złocie m n i e j ,  aniżeli w r. 1894 
Zresztą i z W ęgram i pragniemy żyć w zgodzie 
i nie szczędzimy usiłowań, aby z naszej strony 
nie dawać powodów do nieporozumień... Zorzu 
cają nam, że drepcemy za R  ^ ją , a ni j z togo 
nie mamy. O ile to dotyczy prasy rosyj3kie:. tak  
bywa w istocie — w czasie bowiem kor.tlikta 
naszego z Węgrami, z wyjątkiem Nowosti, ani 
jedno pismo rosyjskie nie stanęło w naszej 
obronie 1“

Wreszcio zapewniał jon. Franassovics repor­
tera, że interesa Sorbji i C z a r n o g ó r y  są

ma się nad zatrzymaniem istniejącej walnty
złotej i nadania tej kwostjl merwszorzędnego 
znaczenia. Tym sposobem Mac Kinley, wbrew
swym oczekiwaniom, musiał wystąpić w roli
obrońcy waluty złotej i zmienić swoje zapatry ­
wania.

T a m etam oifoza w yw ołuje teraz w iele h a ­
łasu  w całej prasie am erykańskiej. W iele gazet 
nie w ierzy w szczerość „złotego" program u M ac 
K inley ’a i sądzi, że Btawazy się prezydentem  
Stanów  Z jednoczonych, zacznie zatw ierdzać pro­
jek ty  Q3taw, nchw alone przez kongres w  in tere­
sie w łaśc ic ie li kopalń srebra.

Sam  M ac K in ley, zn alazłszy  się w roli, na 
którą nie liczy ł, czuje się n ie bardzo w ygodnie, 
przyjaoiele jego  jednak tryum fają, gd yż starają  
się głów nie o jego w ybór, a n ie chodzi im  b y­
najmniej o zasady, jakiem i p rzyszły  prezydent 
kierow ać się będzie w  swej polityce.

Ponieważ wybory prezydenta w listopad^ e 
odbywać się będą na grancie monetarnym, 
przeto Btrocnictwu demokratycznemu nie pozo­
staje nic innego, jak popierać zwolenników w a­
luty Brebrnej. W lipcu odbędzie się zgromadze­
nie demokratyczna w Chicago i wtedy dopiero 
wyjaśni się kwestia, kto będzie kandydatom 
tego stronnictwa. Wobec krótkości czasu, obecny 
prezydent C ltyeland, jaK wiadomo należący do 
stronn etwa demokratycznego, nadesłał do New  
York Ilcralda  list, w którym stara się przeko­
nać demokratów, aby stanęli w obronie waluty 
złotej, jak  również zaznacza z lekka, iż pono­
wnego wyboru na prezydenta nie przyjmie.

W ostatnich latach stronnictwo dem okraty­
czne w Stanach Zjednoczonych pochyliło się ku 
upadkowi; nie posiada ani dość poważnych prze- 
wódców, ani należytej dyscypliny. Dlatego jest 
nader trudnem określić, jaki program polityczny 
ogłosi zjazd demokratyczny w Chicago. K orzy­
stną dla demokratów jest ta okoliczność, iż mię­
dzy zjazdem republikańskim  a demokratycznym 
upłynie sporo czasu, tak, że przewódcy demo­

kratów będą mogli urobić sobie mniej więcej 
dokładne pojęcie o nastroju opiaji publicznej 
w Stanach Zjednoczonych.

Program stronnictwa republikańskiego ma 
szczególne znaczenie w pferze polityki zewnętrz­
nej. Zjazd postanowi1 trzymać się ściśle c sktry- 
ny Monroego, tj. obrony Ameryki przed Europą. 
Logicznemu następstwem te; doktryny w najno­
wszej formie1 jest stosunek Stanów Zjedno­
czonych do Hiszpanji o Kubę. Jsżcłi teraz 
te etosuoki są w wysokim stopniu naprężone, to 
w razie wyboru Mac Kinley’a mogą dojś do 
zupełnego zerwania i w następstwie zbrojnego 
starcia. W  jakim  kierunku 
republikanie, najlepiej widać a 
mowie jednego z delegatów w 
rakera, o „konieczności uwolnienia bohaterskiej 
wyspy z pod obcego panowania", inny delegat. 
G rant, uroczyście rozwinął biały sztandar ku- 
b: ńłki.

Podobna demonstracja przeciwko Hiszpan ji, 
jak  nie potrzeba lepiej, charakteryzuje przyszłą 
politykę Mac Kinley a, a można z calem prze­
konaniem twierdzić, że punkt ciężkości powsta­
nia kubańskiego znajduje się nie na Kubie, lecz 
w Stanach Zjednoczonych,

W tym też ducha będą załatwiane kwestje 
wenezuelska i inne, jeżeli na czele Stanów Zje­
dnoczonych stanie rząa republikański, a nie de­
m okratyczny.

* ^ *
Mac Kinley urodził Bię w r. 1S44 w ma- 

lenkiem m iasteczka w stanic Ohio w rodzinie 
irlandzko-szkockie;, Mając lat 17, brał udział 
w wojnie Stanów północnych z południowymi. 
Z a waleczność prezydent Lincoln awansował 
dwudziestoletniego clioera na majora, Po wojnie 
Mao Kinley z iją ł się adwokaturą, wstąpił na 
pole działalności publicznej i po raz pierwszy 
wybrano go do kongresu w roku 1876. Zajął 
miejsce Garfielda w komitecie komunikacji. 
W charakterze prezesa tego komitetu w r. 1890 
wypracował słynny bil protekcyjny. W  r 1891 
był gnbernatorem  stanu Ohio, zrujnował się 
wskutek lekkomyślności swego wspólnika i sprze­
dał wszystko, co posiadał, aby spłacić długi. 
Był następnie prezydentem rady ustawodawczej 
w New Jersey, a dalej csłonkiem i prezydentom 
senatu tego stanu.

Achmetowicz-basza.
( Z  pamiętników M ichała Czajkowskiego, Mcchmet 

Sadyka■ haszy.)
Achmetowicz-basza, jak nowy Doa Kiszot 

ze swoim Sancho-Paachą, ua koniach, w y b ra­
nych dla nich przez H enryka Rzewuskiego, 
które silnie biły zadem i bardzo powoli posu­
wały się naprzód, objechał domy obywatelskie 
i wszędzie wyśpiewywał:

„W  stolicy Zygmunta, głęboko pod pomni 
kiem (ego Btarego króla, tleje ogic-ń podziemny, 
lawa się topi, kipi i wkrótce eię wyrwie i po­
leje po wszystkich ziemiach polskich. T ak  chce 
Bóg, inaczej być nie może! Powstawajcie, luny 
Bożel"

Dziwną miał tw arz ten starzec: cała w
zmarszczkach, żółta, jak  stary pergamin, a mi­
mo to palił się na niej gorączkowy rumieniec, 
oczy błysimzały jak  w *gle, a farbowane wąsy 
sterczał; jak rogi n ajabła . Zawsze elegancko 
ubrany, w obcisłych spodniach łosiowych, w 
bolfortach powyżej kolan, w wyczyBsczonej łub 
nowej czerwonej czamarce ze złotem azamerowa-
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iiCzas odnowić przetiM!!
..DZIENNIK POLSKI"

który kosztuje:

kw srttlB la .
u ted ąo za laVI Lwowie: 

la iMiicji:
(Z a  p n e t y ł l t ę  d o  d e m u  m ie s ię c z n ie  3 0  e t .)

Zarazem należy odnowić przedpłato na
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W ydawnictwo „Dziennika 
Polskiego?’ na podstawie zawar­
tej um owy % wydawnictwem  
9,Bluszczu” m a jedyne i w yłą­
czne prawo dawania tego tygo­
dnika po znibonej cenie.
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GALICJANA
(Przyczynek do naszych dziejów).

(Dokończenie)
X . *)

Resztę dnia przepędził Kohl w Podgórzu, 
przysłuchując się bałamutnym opowiadaniom 
właściciela goBpody, oczywiście Niemca, który 
bajał mu niestworzone rzeczy o charakterze na­
rodowym Polaków, oraz o stosunkach miejsco­
wych. Reprodukować tych bredni oczywiście 
nie mamy zamiaru i dziwić się zaiste należy ła ­
twowierności naszego turysty, który w na'lepszei 
wierze powtarza gadki wielce ograniczonego obe­
rżysty. Nie możemy atol pominąć milczeniem 
oryginalnej interpretacji podania o Wandzie, 
jaką znajdujemy w tym ustępie książki. K rak  
czyli K rak u ś— prawił ów pedgorski gospodnik —- 
pierwszy władca tej ziemi, był ojcera pięknej 
księżniczki W andy, oraz dwóch synów. Zausznik 
księcia, który również miał dwóch synów,^ zgła­
dził pokryjomu obu braci W «ndy, a u ojca jej 
wyjednał rozkaz, iż stary władca zalecił córco 
poślubić jednego z jego potomków. A le  . Van-  
d a ,  k t ó r a  k o c h a ł a  o d d a w n a  j e d n e g o  
z n i e m i e c k i c h  r y c e r z y ,  b a w i  ą c y  c h  n a  
o j c o w s k i m  d w o r z e ,  opaiła się tema posta­
nowienia i uszedłszy z kochank em na obczy­
znę, powróciła do kraju, na czele zastępu cu­
dzoziemców, chcąc wywołać powstanie ludowe 
przeciw ' “dniejącej władzy. Przyszło do bitwy

•) P » t r « : ,»js!s»ui!f l®9# «■ 16*

z  wojskiem książęcem, które zwyciężyło najeźdź­
ców. Kochanek W andy legł na placu boja, ona 
zaś widząc niesczęśliwy wynik walki rzuciła się 
z wiślanego brzegu w odmęty rzeki. Nieszczę­
śliwy ojciec, zbolały z powoda straty  wszystkich 
swych dzieci, zgaBł niebawem w rozpaczy i smu­
tku, a naród uczoił pamięć W andy, tudzież K ra­
ka, wspaniałemi mogiłami.

T ak  w ię c  d z i ę k i  Kohlowi o r a z  j e g o  infor­
matorowi dowiadujemy s ię , ź e  w i e r a t n y m  fał 
s z e m  j e s t  s t a r a  n aB za  śpiewka, r o z p o c z y n a j ą c a  
s ię  od bI ó w  :

Wanda leży w naszej ziemi,
Bo nie chciała Niemca. .

Bardziej autentyczne są wiadomości naszego 
autora o Kościuszce i o jego mogile, któremi 
kończy opis wrażeń, odniesionych w podwawel 
skim grodzie.

Obwód wadowicki, którego granicę prze­
kroczył dnia następnego, sprawił ua nim w ra­
żenie najbardziej korzystne z całego kraju. Gę­
stość zaludnienia w tych stronach w zrastała do 
wysokości cyfry 7.000 głów na przestrzeni je ­
dnej mili kw adratow ej; w zachodniej części ob­
wodu przejawiały się corazto wyraźniej ślady 
przemysłu fabrycznego budzącego się pod wpły­
wem sąsiedniego Szląska. A stosunek ludności 
żydowskiej do ogółu mieszkańców Btawał się 
coraz to mniej rażącym. W roku 1825 na 
304 000 mieszkańców wadowickiego obwodu, przy­
padało zaledwo 4 400 izraelitów, czyli inaczej 
mówiąc jeden żyd na 700 chrześcjan. W samych 
Wadowicach nie było ani jednego żyda, podczas 
gdy we Lwowie tworzyli oni w owym czasie 
przeszło jedną trzecią ludności (na 52.000 mie­
szkańców liczono wo Lwowie w roku 1825 p ra ­
wie 20,000 żyddw.)

K alw arja Zebrzydow ska, w łasność B rand y­

sów, zwróciła uwagę Kohla jako miejsce odpu­
stowe, nader licznie nawidzane przez pątników 
z całej Polski, Węgier, Czeoh i Moraw, nie li­
cząc pobliskiego Szląska. Cudowny obraz Boga­
rodzicy, istniejący w miejscowym klasztorze ber­
nardyńskim, gromadził w dnia Wniebowzięcia 
Panny Marji niekiedy po 100.000 i więcej piel­
grzymów. Szlachta i mieszczanie mieścili się jak  
mogli w zajazdach i w klasztorze, podczaB gdy 
Ind wiejski koczował pod gołem niebem. Poło 
żonie klasztoru, na górze porosłej lasem szpilko­
wym, zachwyciło naszego podróżnika, który 
wśród mnóstwa kościelnych aparatów, nagroma­
dzonych w skarbcu świątyni oraz wśród mnogich 
malowideł klasztornych, nie omieszkał zauważyć 
pięknej kompozycji Lokszyckiego,'przedstawiającej

Żyzną doliną, urozmaiconą widokiem łąk  
wspaniałych i starannie uprawnych pól, wśród 
których w d łli ukazywała się Babia Góra, doje­
chał KcLl do Wadowic, położonych uroczo nad 
Skawą, a obdarzonych przywilejem, iż żydom był 
pobyt w tem mieście wzbroniony. Podobny przy­
wilej posiadały też Kęty, tworząca p^rw sze 
ważniejsze ognisko galicyjskiego przemysłu 
W K ętach pracowało około 140 tkaczy na czte­
rystu czy taż pięciuset w arstatach W yrabiane 
przez nich sukno było wszakże grube i służyło 
jedynie de użytku wiejskiego ludu, gdyż tkacze 
tamtejsi wobec taniości robotnika posługiwali się 
jedynie robotą ręczną. Każdy niemal mieszczanin 
w Kętach posiadał przynajmniej jeden waistat 
tkacki. Natomiast w pobliskiej Białej znajdowali 
Bię wśród mieszczaństwa posiadacze setki i wię­
kszej jeszcze liczby warstatów. W śród bialskich 
tkaczów najzamożniejszą by ła spółka Biedmiu 
braci Bartołtów. Każdy a nich ożenił się i miał 
dzieci, tak, iż w następnem pokoleniu firma Bar­

tołtów mogła liczyć co najmniej trzydziestu ucze­
stników. Jeden z nich b; ajentem w Peszcie, 
drugi w Bernie, trzeci w Wrocławiu, a czwarty 
w Krakowie.

Biała, położona w Galicji i Bielsk leżą już 
na terytorjum Szląska, — słowa tekstu — i two­
rzą właściwie jedną miejscowość. Razem liczą 
do piętnasta tysięcy mieszkańców, jeżeli do stałej 
ludności dorachuje się tkaczy, farbiarzy i sukien­
ników, zapisanych do cechów miejscowych, lecz 
dla taniości życia osiadłych we wsiach okoli­
cznych. W Bielska było zapisanych w cechu 
900, w Białej 950 majstrów, którzy razem po­
siadali do czterech tysi.jcy warstatów. W  Bielsku 
istniały już dwie maszyny parowe W ogóle 
przemysł tkacki wzmagał się znacznie w tych 
stronach, gdyż w roku 1S10 w Białej i w Biel­
sku istniało co najwyżej 400 warstatów tk a­
ckich. Biała była w przeważnej części świeżo 
powstałem miastem. W ielu mieszkańców przy­
pominało sobie lasy i pola w miejscach zabudo­
wanych szczelnie domostwami. Kohlowi opowia 
dano, że pierwsza inicjatywa do obudzenia w tej 
okolicy ruchu przemysłowego, wyszła z praskiego 
Sz ąska, zkąd wielu majstrów przybyło do B iel­
ska i do Białej Główną targowicą dla tam tej­
szego przemysłu był Peszt, gdzie sprzedawano 
wyprodukowany towar, oraz kupowano nowe za­
pasy wełny. Nie brakło w Białej fabrykantów, 
zbywających w stolicy W ęgier po trzy i pięć 
tysięcy sztnk sukna każdego roku. Większe fa­
bryki utrzymywały tamże stałych ajentów, pod­
czas gdy mniejsi producenci zjeżdżali osobiście 
na jarm ark : peszteńskie, których do roku odbj 
wało się cztery. Jednakże przeważną część po­
mniejszych fabryk opanowali już wówcza3 żydzi, 
którzy od r :ch tow -r odkupow ali, sami stano- 
w iąo cenę. Z fabrykantam i sukna PostasmraU

oni w ten sam sposób, ja k  z rolnikami. Kupowali 
sukno na warstacie podoDnie, jak zboże na pniu. 
Niektórzy majstrowie zaprzedali się żydom na 
cały Bzereg la t naprzód i musieli następnie dla 
nich pracować, gdyby niewolnicy. Najlepszą 
wełnę sprowadzali snkiennicy tamtejsi z Czech 
i z Austrji, pośledniejsze gatunki z Galicji, naj 
gorsze z W ęgier. Szczeó przychodziła w be­
czkach z Dambergu, zaś do farbowania używano 
przeważnie farb angielskich. W  ostatnich czasach 
zaczęto też uprawiać na miejscu rośliny farbiar- 
skie. Dostarczanie wszystkich surowców stano­
wiło również wyłączny przywilej żydów.

Minii wzrostu ogólnego przemysłu i pomno­
żenia liczby fabryk, nie uszły uwagi Kohla 
skargi robotników, tudzież drobniejszych produ­
centów tkaczów, sukienników, farbiarzów z po­
wodu wyzyska ze strony kapitalistów, oraz ru ­
gowania pracy ręcznej przez maszyny W ielu 
zubożałych majstrów walało się po gospodach, 
jeden z nich służył naszemu autorowi za prze­
wodnika. Wszyscy za datę swej ruiny uważali 
rok 1825 Iecs nie umieli oznaczyć bliżej przy­
czyny katastrofy. Przechadzka po ulicach Białe 
przedstawia widok wielce urozmaicony, gdyż po­
cząwszy od najprostszego wrzeciona, na którcm  
przędnie uboga sturnizka cieniucbuą nitkę, za 
rabiaj^c w ten sposób na suchy kaw ałek chle- 
ba, a skończywszy na postępowej pracowni, 
poruszającej parą setek takich wrzecion, wi­
działo się, jak  na dłoni, cały postęp i rozwói 
produkcji tkackiej. Wśród pracowni snują się. 
żydzi * charakterze liwerantów, kupców, faktu 
rów. Ogółem całość tego obrazu sprawia;'." 
wrażenie przejściowe, między r.lniczym  Waci 
dem a fabrycznym Zachodem.

Jedną z najw iększych  oyjb liw ośc' b ialskich  
-  jpowiwfr -w ir turysta - _ y  t a i f a jn ę
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niem; na głowie esapka z piórem i różnokolo- 
roweini wstążkami, jako odznakami zwycięstwa 
nad płcią piękna, a za nim Sanoho Panoha w 
niebieskiej odzieży. Nigdzie nie zatrzym ywał 
na długo, a skoro tylko wyrzekł:

— Ludzie Boty, powstańcie! — natych­
miast wychodził, siadał na konia i jechał 
dalejj

Pojawił się i prrfesor Szostakowski, biedak, 
k tóry strac ił zmysły z miłości dla pięknej E le­
onory j on także wygłaszał alegoryczne mo 
wy — jak  :

„Nabuchodonozor wielki, bo on z nieba na 
. ziemi car, ale i lud wielki, bo jego ziemia; 

bili i bili Nabnchodonozora wielkiego, ale ozy 
pobili ? Wszyscy, wszyscy na nogi, bo ludzie 
źli; jak kto w pościeli zostanie, t go się skończy 
panowanie, na nogi i do d rog i!“

Podróżowali po kraju i inni ludzie w tym 
rodzaju, wygłaszali proroctwa, śpiewali o „no­
wym Tadeuszu, co w nowym konto szu, potańczy 
na J»ńcayu — i t. d.

W szystko to przyjechało do nas z Nowego 
Rzymu, który senator Iliński oddał po ojcach 
jezuitach pod nadzór i zarząd swego honoro­
wego prywatnego komisarza Achmetowicza ba­
szy, a ten zebrał tam kompanjonów, podobnych 
sobie, pozbawionych rozumu i serca, i urządził 
prawdziwy Badlam.

Ignacy Strumiłło, który wiedział wiele, 
czego nie wiedzieli innni, twierdził, że wszystko 
to były sztuki H enryka Rzewuskiego, w celu 
rozbudzenia kraju  i przygotowania go do po 
w stan ia; gdyby się rzecz nie udała — zacząłby 
się wyśmiewać z warjatów, a w razie powo 
dzenia, g łosiłby:

— To moja zasługa!
W ładze miejscowe nie zw racały uwagi na 

te podróże w arjatów ; isprawnicy i ławnicy 
- śmiali się z nich i sami namawiali ich do wy­

głaszania kazań.
Pamiętam, jak  żytomierski isprawnik, Mo 

skal, opowiadał nam, że między Sosnówką a 
dłotodyszczami spotkał Achmetowicza baszę z 

Sanoho-Panchą, goniących trzech byków i k rzy­
czących :

— Precz, precz z naszych niw, dosyć już 
narobiliście nam szkody !

Na pytanie isprawnika, jakiego to wroga 
goni, Achinetowicz odpowiedział:

— Jestem  nowy Herkules, wyganiam po­
twora z trzech ziem — Polski, Litwy i Rusi — 
z rozkazu jego eminencji senatora kardynała i 
przewielebnych ojców jezuitów, którzy powrócą, 
aby nas ochrzcić znowu, ale nie w Jordanie, 
a w Dnieprze.

Isprawnik się śmiał, wszyscy się śmiali, lecz 
byli i tacy, którzy się nie śmiali, a kraj burzył 
się coraz więcej i więcej, nie wiadomo dlaczego; 
wszyscy mieli jakieś przeczucie.

Małoruscy włościanie mówili:
— Ncsamowyty puszczają jakiś niepokój, coś 

to będzie.
W ojska drugiego korpusu już otrzymały roz­

kaz, wyruszyć do obozu pod Kodnię, gdy przy­
byli do nas pan Ignacy Stempkowski i Jakob 
Cichoński, obaj z powiatu zasławskiego, w cha­
rakterze delegatów Tadeusza Walewskiego, w  ce­
la  wskrzeszenia towarzystwa teinplarjuszów.

Nasi obywatele i młodzież zbierali się 
w  trzech m iejscach: w Brztyłowie u Piotro­
wskich, u Faliń-kiego i u mnie w Hslozyńou. 
Iguacy Stempkowski należał do najrozmaitszych 
stowarzyszeń mas ńskich i mógł być arcymi- 
strzem ceremonji nietylko w Polsce, ale i wszę­
dzie.

Całuny na trumny, trupie główki i ognie 
bengalskie zajmowały szanownego Stempkowskie- 
go daleko więcej, niż sama sprawa, a Jakób Ci­
eki ński sypat dowcipami i pisywał wierszyki. 
Mimo tego wszystkiego jednakowoż przyłączali 
się do n ith  i ludzie poważani i m łodzież; zapi 
sywali s;ę i przysięgali, gdyby się jednakowoż 
było któregokolwiek z nich zapytać, dlaczego to 
zrobił, z pewnęścią odpowiedziałby :

— Dlatego, że przedemną zrobili inni to 
samo.

K R O M K A .
Pamiętajmy o Fundacji Imienia Tadensza 

Kościuszki.

D;arjusz lwowski.
N i e d z i e l a  28. czerwca.
O godz. 3 popoł. wyścigi konne na torze 

Cftiierowskiin, urządzone przez gal. Tow chowu koni 
i wyścigów.

O godz. 7. feityn lulowy w parka Kil ńskiego, 
* Wmbolą i podwieczorkiem w pałacn sztuki, urzą 

P S B C  dzouy na dochói trzech towarzystw dobroczynnych,
* "*'* pod protektoratem ks namiestnikowej.
v ‘- H  O godz. 8 wieizorem w teatrze letuim „Króle
( _ O  wiez“, komedja E Lubowskiego. Występ M Frenkla.

W Krazowie zjazd „Sokołów." Dzień piórwszy.

Kalendarz. Niedziela (28. >: Lnna p. Wschód 
eł .ńca o godzinie 4. minut 8, zachód o gedzinie 
7. minut 57.

częta Odznaczają się nietylko krasą i zdrowiem, 
lecz także moralnością, pilnością i ogładą. Jako 
piastuoki, gospodynie, garderobiane, są one bar­
dzo poszukiwane w całej Galicji i w Królestwie 
Polakiem, dokąd się niejednokrotnie zapuszczają. 
Zdarza się też często, że wychodzą tam  za mąż 
za drobniejszych ziemian, albo za oficerów ro­
syjskich. Są przytem bardzo pobożne, co dnia 
muszą być w kościele i zażywają jak najlepszej 
sławy. Ubiór dz. weząt i kobiet bialskich jest 
tak  schludny i malowniczy, jakim być może 
odzież ladności, trudniącej się wyrobem sukna i 
płótna. Noszą niebieskie fartuszki, czarne spo 
dnice, białe obnstki i takież czepeczki, z k tó ­
rych od tyłu spływają na plecy barwiste wstążki. 
W zmiankę o nazwie „W asserpolak", którem  to 
mianem Niemcy na Szląeku osiadli, darzą tam 
tejszą ludność polską, kończy Kohl swe wspo­
mnienia podróży po G Jieji.

Relacja jego nie dorównuje bez wątpienia 
ani bystrością obserwacji, ani ściśłością naukową 
opisom, jak ie  Galicja zawdzięcza uczonym i ba­
daczom tej miary co Hacąuet, Rohrer lub Bredetz- 
ky, lecz i ie  względu na czas jej powstania, 
na osobę autora zasłużyła takowa na przypo 
maienie. Tworzy ona wymowny dokument, jak  
w  połowie bieżącegi wieku zapatryw ała się i 
a akiego punktu widzenia oceniała stosunki ga­

licy jsk ie  publ cystyka niem eoka...
Stanisław  Schniir Pepłowski. 
K O N I E C .

Kalendarz myśliwski. Wolno polować na kozły 
(rogaeze), dzikie gęsi i dzikie kaczki.

Kalendarz rybacki. Wolno łowić: bolenie, ło­
sosie, pstrągi, węgorze, ezeczugi, klonki, szczupaki 

raki (samce) 16 cm. długości, lipienie, gtowacice, 
winki, wyroznby, czopy, sandacze.

„Szkoła ludowa". Lwowskie Koło pań tow. 
„Szkoły lulowej“, pracujące tak gorliwie i pożyte­
cznie dla dobra sprawy narodowej, liczy obeonie 
w szeregach swoich członków tylko 805 osób. Jestta 
cyfra tak skromna na ogólną liczbę mieszkańców 
Lwowa, że powinniśmy się jej wstydzić. Dlatego 
jaknajgoręcej odzywamy się do naszych czytelników 
w mieście, ażeby przez w pisanie się w poczet człon­
ków tego towarzystwa, przyszły w pomoc szlachetnym 
jego usiłowaniom, tern więcej że roczna wkładka 
wynosi tylko 1 zł. i każdy może się na nią zdobyć 
z łatwością. Lista członków znajduje się w handlu 
p. Tretera przy ul. Kopernika, gdzie też można się 
wpisywać.

Powódź W  gmachu sejmowym. Wskutek ze­
psucia się rury wodociągowej, albo wskutek nieostro­
żnego obchodzenia się słnżby z nydrantami umieszczo- 
nemi na kurytarzach w gmachu sejmowym, około 
godz. 1. w południe wysadź.ła woda kurek w je­
dnym z hydrantów w parterze i zaczęła zalewać ku- 
rytarz i biura departamentu drogowego. Na szczęście 
powódź nie była bardzo wielka i urzędnicy jakkol­
wiek z pewną trudnością, zdołali przejść do miejsc 
nienawiedzonych tą klęską eiementarną. Pół godziny 
wystarczyło do zalania kurytarza i dwóch pokoi. 
Natychmiastowa fachowa pomoc położyła tamę zale­
wowi, poczem zalany teren doprowadzony został do 
porządku, a zyskał wiele na czystości.

Konserwatorowie dla zabytków sztuki. Cen­
tralna komisja dla zabytków sztoki i pomników hi­
storycznych w Wiedniu podaje do wiadomości nazwi­
ska konserwatorów i korespondentów pomienionej ko­
misji mianowanych dla dalicji.

Konserwatorowie I. sekcji (przedmioty z czasów 
przedhistorycznych i sztuki starożytnej klasycznej): 
Marjan D y d y ń s k i  w Raciborska na powiaty: Biuła, 
Bochnia, Brzesko, Chrzanów, (Jrybów, Kraków, Lima­
nowa, Myślenice, Nowy Sącz, Nowy Targ, Walowioe, 
Wieliczka i Żywiec. Andrzej ks. L u b o m i r s k i  we 
Lwowie na powiaty Brzozów, Dąbrowa, Dcbromil, 
Gorlice, Jarosław, Jasło, Kolbuszowa, Krosno, Listo, 
Łańcut, Mielec, Nisko, Pilzno, Przemyśl, Ropczyce, 
Rzeszów, Sanok, Tarnobrzeg, Tarnów. Dr. S za  r a ­
ni e wi e z  Izydor, profosor we Lwowie, na powiaty: 
Brody, Brz ż>ny, Cieszanów, Gródek, Kamionka stru- 
miłowa, Jaworów, Lwów, Mościska, Przemyśl’ny, 
Rawa ruska, Sokal, Tarnopol, Zb'raż, Złoczów, Żół­
kiew. Radca dworu dr, Ć w i k l i ń s k i  Ludwik, pro­
fesor we Lwowie, na powiaty Bóbrka, Dolina, Dro­
hobycz, K łusz, R ihatyn, RudKi, Sambor, Staremiasto, 
Stanisławów, Stryj, Turka, Żydaczów. P r z y b y s ł a -  
ws k i  Władysław w U liżu na powiaty: B^horod- 
czany, Borszczów, Buczacz. Czortków, Horodenka, Hu- 
siatyn, Kołomyja, Kossów, Nadwórna, Podhajce, Ska- 
łat, Śuiatyn, Tłumacz, Trembiwla, Zaleszczyki.

Z  komitatu kolonjt rymanowskiej. Na posie­
dzeniu komitetu w d. 22. czerwca przyjęto do ko- 
lonji 120 dzieci, 60 dziewcząt i 60 chłopców. Liczba 
ta jest bardzo znaczna, a zważywszy, że komitet sam 
pokrywać musi wszystkie koszta utrzymania, dalekiej 
podróży i kosztownych kąpieli, więc też z gorącem 
sercem, raz jeszcze odezwać się musimy do publi­
czności o poparcie datkami tej instytucji — bo dość 
dużo jeszcze brak, by potrzebom sprostać możaa. Na 
tern posiedzenia zamianowano całe giono kierown;’ ów 
i kierowniczek, oraz nowegc lekarza kolonijnego, z 
powodn rezygnacji dotychczasowego.

Trzęsienie Je m i w  a Lwowie. Gdyby przysło­
wiowy vox populi miał się w tym wypadku spra­
wdzić, to trzęsienie ziemi we Lwowie nastąpi nieza­
wodnie jntro, w poniedziałek, 29. czerwca 1896. 
Od kilkn tygodni już wśród proletarjatu lwowskiego, 
głównie zaś wśród pracujących przy cegielniach tu­
tejszych Mazurów, krąży pogłoska, kolportowana oczy­
wiście w formie niezachwianego pewnika, że w wy­
mienionym powyżej dnin nastąpi we Lwowie okropne 
trzęsienie ziemi, które całe miasto nasze obróci w stos 
grnzów i pogrzebie poi niemi tysiące trupów. Orygi­
nalna ta pogłoska powstała w równie oryginalny i 
zarazem dziwny sposób. Oto z zachodnich powiatów 
galicyjskich, głównie z ropczyckiego i mieleckiego, 
równocześnie zaczęły nadchodzić io zatrudnionych tn 
Mazurów listy od matek, ciotek i inuyc-h krewniaków, 
donoszące, że jakiemuś ks. jezuicie z Krakowa, który 
miewa podobno sny prorocze, wyśniło się, że 29. 
o/.erwca nawiedzi Lwów wielkie trzęsienie ziemi. 
Listy te wywołały wśród Mazurów nieopisany po­
płoch, o którego rozmiarach może dać pojęcie fakt, 
iż w ciąga ostatnich dni kilkunastu przeszło siedmiu­
set robotników opuściło Lwów i odjechało do domu 
mimo najkorzystniejszego dla siebie sezonu. Może 
wrócą, przekonawszy się. że ks. jezuicie tym razem 
nie udało się proroctwo .. Chyba, że ono się jutro 
sprawdzi.

ProtektO em Akademji umiejętności w Krakowie 
w miejs:e zmarłego aroyks. Karola Lndwika zostaoie 
syn jego i następca trenu arcyks Franciszek Ferdy­
nand d’Este.

Temperatura Barometr idzie w górę.
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­

litechnicznej: Najwyższa temperatura -j- 23 O’C ,
najniższa -f- 13 6 ’C.

Opad deszczu wynosił 1 7.
Sejmiki re’acyjne. W dalszym ciągu ks. Leon 

Pastor, poseł do rady pań twa, bęlzie zdawał sprawę 
z czynności poselskich: d. 2 lipca w Lubaczowie, 
zaś w Cieszanowie 3. lipca, wszędzie o godz. 11. 
przed południem.

I I Sta gości przybyłych do zakłada zdrojowo- 
kąpielowego w Iwonicza od 15. maja do 15. czerwca 
rb. wykazuje: rodzin 234, osób 510.

Curiosum. Donoszą nam z jelnego z powiatów wsch | 
dnich iż tamtejszy inspektor podatkowy na „mężów zau­
fania" w sprawach podatkowych w ternże miasteczko, 
powołał dwóch żydów, z których jeden przed kilkoma 
tygoduiami wyrobem sąin obwodowego w Sanoku 
za Lichwę na karę więzienia zasądzony został, a drugi 
nieopłaoający nawet żadnych podatków, przez staro­
stw o dobroinilskie usunięty zos’ał przed kilkoma 
lity od prowadzenia izrael metryk z powodu różnych 
malwersacyj z temi metrykami. — Śliczni „mężowie 
zaufania" i

Pioru.l. Dnia 21. czerwca o godzinie 12’,'ł 
w południe podczas deszuzn, udorzył piorun przez 
kuchenne zamknięte okno oidziału straży skarb, 
w Podfiiipiu, a przelatując tuż obok kucharki, sto­
jącej przy suchni, do sieni., których wstępne drzwi 
zamknięte były i tuż obok stróża stojącego, skręcił 
się w sieni przez drzwi do pierwszego pokoju, stąd 
piz z otwarto jednej połowy drzwi do drugiego po 
koju. gd ie następnie wrócił się z drugiego pokoju 
tradł o drzwi, zdruzgotał je i napo wrót przez pier­
wszy ;okój W/palł  przez zimkuię e okno, w którem 
złamał i-aoiy i uszkudził mur nad i p< d okuem, zni­
kając w pobliskim sadzie sąsiada. Los zrządził, żo 
w t< j porze w pomiemouych pokojach, gdzie piorun 
prze.atywał, żalen z funkejonarjnszów. str. skarb, nie

znajdował się, jak również rzeczy znajdujące się tuż 
przy drzwiach ogniem tknięte nie zostały.

Ogromne pochwały dla zmarłego przed nieda­
wnym czasem ks. Nowodworskiego, biskupa płockiego 
wypisuje petersburgski polakożerczy Swiet, nazywa­
jąc umarłego „jsdynym wojownikiem za zgodę 
polsko-rosyjską i ideę wszeohsłowiańskąJ.

Cssarzowa-matka I cesarzowa-ciotka. Nie 
każdy czytelnik, czytając w dziennikach o stanowisku, 
jakie na dworze chińskim miała cesarzowa matka, 
zdawał sobie sprawę z tego, że w Chinach, nie bę­
dąc matką cesarza, można być cesarzową-matką. Do­
piero, gdy nadeszła wieść o jej śmierci, sprawdzono, 
że cesarz chiński nie pozostawał pod wpływem i 
op.eką matki, lecz ciotki. ZKoJonji, gdzie obecnie fetują 
wspaniale Li Hang Czanga, donoszą :

Wbrew doniesieniu o śmierci cesarzowej matki 
chińskiej, która byłaby wstrzymała natychmiast 
wszelkie uroczystości, nadeszła na zapytanie bawiącej 
tutaj misji chińskiej, następująca urzędowa depesza 
z Pekinu: Nie oesarzowa-matka, zawsze jeszcze
wpływowa rejentka i protektorka Li-Hung Czanga, 
ale młodsza jej siostra, rodzona matka cesarza chiń 
skiego umarła. Śmierć ta jest pozbawiona wszelkiego 
politycznego znaczenia. Zmarła nie odgrywała w ży­
ciu politycznem żadnej roli. Ztąi wszelkie wnioski, 
wysnute z tego wypadku co do ograniczenia misji 
Li-Hung Czanga, upadają, bo dworska żałoba dotyczy 
tylko Pekinu, nie będzib zaś żałobą krajową, któraby 
wpływała na sprawy rządowe

Bunt więźniów. Wojsko stłumiło już bunt 
więźniów w zakładzie karnym w Garsten Więźnio­
wie grozili, że zburzą eały zakład jeżeli czterej ich 
towarzysze, zamknięci w ciemnym areszcie, nie zo­
staną wypuszczeni. Dzięki ry«hłemu nadejściu woj­
ska, obeszło się bez awantur i ani ludzi nie pora­
niono. ani też sprzętów nie uszkodzono.

K o m  Cyklistów odbędzie się poraź pierwszy 
w naszem mieście w niedzielę dnia 5. lipca b. r. 
jako część programu uroczystości jubileuszowych tu­
tejszego klubu cyklistów. Korso wyje-lzie czwórkami 
na Strzelnicy miejskiej o godzinie 12 w południe 
i jeehaó będzie przez ulicę Kurkową, Czarnieckiego, 
plac Bernardyński, Hiliski, Marjacki, ulicą Karola 
Ludwika, Jagielońską, Trzeciego Maja, Słowackiego, 
Ossolińskich, Chorążczyzny, Akademicką przed kasyno 
miejskie. Wezmą w niem udział w sportowych stro­
jach galowych członkowie lwowskiego klubu cykli­
stów (z prezesem dr. Janem hr. Drohojowskim na 
ezele), oddziału kolarzy „Sokoła" lwowskiego i pro­
wincjonalnych towarzystw „Sokoła", krakowski i 
przemyski kluby cyklistów, oraz goście z Warszawy, 
Wiednia i t. d.

Walna zgromadzenia towarzystwa szkoły Lu­
dowej Koła pań we L rowie, odbyło się wezoraj. 
Ze sprawozdania widaó, że Koło pań rozw nęło w 
roku 1895 energiczną czynność. W Cągu bowiem 
tego roku zebrało pieniądze i wybudowało szkołę w 
Łukowcu. w której jut we wrześniu rozpocznie się 
nauka. Także podjęto żywą akcję w zbieraniu fun­
duszów na budowę polskiej szkoły w Białej. Oprócz 
tych głównych czynności Koło pań we Lwowie zasi­
lało razmaite czytelnie książkami, a szkoły wiejskie 
zaopatrywało w przybory naukowe, nnterjały do 
robót ręeznyeh i ubranie dla ubogiej dziatwy szkolnej. 
Staraniem Koła udało się także nakłonić do dobro­
wolnego opodatkowania się liczne towarzystwa, urzą­
dzające zabawy, jak naprzykład towarzystwo strzele­
ckie, „Sokół", *asyno miejskie, towarzystwo dzien­
nikarzy, Czytelnię akademicką, Czytelnię dla kobiet, 
stowarzyszenie nauczycielek i t. d

Na zgromadzeniu wybrano pouownie na prze 
wodniczącą zasuiżSną i bardzo czynną panią Jadwigę 
Skałkowską, zastępczyniami1 panie Koepplową i Sie­
radzką, skarbniczkami panie Bieńkowską i Łuczkie- 
wiczównę, sekretarkami panie Gross, Janowską i 
Minasiewieżową Nadto do wydziału wybrano panie 
Czermakowę i Niedziakowską, a do komi-ji kontro­
lującej p. Adolfa Stronera i pannę Horoszkiewic.ó wnę 
Poczem wybrano delegatki na walny zjazd głównego 
zarządu, który w tym roku odbędzie się w Przemyślu. 
Delegatkom tym polecono, aby poparły w zarządzie 
sprawę szkół polskich na Bukow nie, skąd do Koła 
nadchodzą ciągle gorące prośby, ażeby towarzystwo 
szkoły ludowej pamiętało o tej ziemi kresowej.

Przejachłflie. Wczoraj zdirzyfy się dwa wy­
padki tęgi rodzaju. Na pl. Krakowskim rozwozioiel 
chlebi Saul Marguljes ; przejechał dziewięć.oletniego 
chłopca ńleks. Witkowskiego i pokaleczył mu nogę. 
Ni ul. Kiźmierzowskiej chłop z Grzędy Michał Ne- 
dilko przejechał sześcioletniego Mojżesza Byka, któ­
rego musianp od tiw  ć do szpitala. Obu sprawców 
aresztiwano. Podnosiliśmy ju t kilkakrotnie, iż przy­
czyną ustawicznych wypidków przejechania jest 
brak dostatecznej liczby policjantów, niestety je?t to 
zapora na razie nie do pokonania, gdyż władza 
miejska, od której decyzji zależy pomjślne załatwię 
nie tej sprawy wszy.-trie przedstawienia, czynione 
w tym k-eruaku. wrzuii systematycznie do kosza 
Wobec tego pozostawałby je czcze tylko jeden środ-k, 
wprawdzie połowiczny, ale w każdym razie mogący 
sprowadzić pewne polepszenie »tisuuków. Jak do 
tąd, każdy wypadek nieostrożnej jazdy kończy się 
skarć niem albo miło znaczą‘ą gr ywuą nałożoną 
przez policję. Otóż należałoby zastosować ostrzejsze 
środki i z całą surowością przestrzegać ich wykona­
nia, a być m'że, że odniosłoby t> pożąd my 
skutek.

Dyrekcję teatru pozn ińskiego obejmuje z 
dniem 1. września r. b. artysta teatru m ejskiegi w 
Krakowie, p Elmund R yg  i er. Dotychczasowy dy­
rektor p. Fr. Dobrowolski, usuwa się z powodu nad 
wątlouego zdrowia Teatr poznański jest instytucją, 
jak wiadomo, opartą na spółce akcyjnej, która sana 
nim administruje, p. Rygier bęlzie więc tylko dy­
rektorem artystycznym.

Dr. Karol Liegar, wiceburmistrz wiedeń ki, 
głuśay przewódca antisemitów tamtejszych, przyjeżdża 
do Lwowa w pierwszych dniach lipca.

Z W arszaw y otrzymuje N, Ref. wiadomość, iż 
Piotr C h m i e l o w s k i  otrzymał zezwolenie na wy 
jazd za granicę i w tych dniach wyjedzie, jar za­
zwyczaj, do Zakopanego.

Książę Ludw .< Karol Filip de Nemours, o któ­
rego śmierci donosi telegram, był drugim z kolei 
syuein króla Lud wica Filipa. Za życia jeszcze oj a 
poświęcił się młody wówczas książę służbie woj 
skowej, a w roku 1831 ofiarowano mu koronę bel­
gijską, której wszakże król Lulwik Filip przyjąć 
mu nie pozwolił. W roku 1840 poślubił książę
Wiktirję Augustę Antoninę, córkę księ ia Ferdy-
nanla Stehsen Koburg - Gothn. Z ninłźeństwi tego 
imał czworo dzieci: ks Li l wi ki  Filipa hr. d’Eu 
ożenionego z Księżniczką Izibcllą brazylijską, córką 
don Pedra I I ;  ks Ferdynanda d’Aleeę>n, ożenionego 
z Zofją Karol ną córką k s . Miksym ljim  bawor 
skiego or z dwie córii, z który h jedia E<. Mifgo 
rzata Władysławowa Czaitoryslta już me żyje a 
d uga urodzona w r. 1857 ks. Blanka Orleańsna jest . 
d tąd n:tz .naężną. Ni ąi ę  d;  N:in.>u-.s 1-czył ob c ie  
lat 82 a chociaż jeźdnł konin jesz-.ze prz cl pięnu 
mes ąiaur, to już od zeszhj zimy p dipadoł ua si
łach. W ch w iii, kiedy miał się utai  ni  ś.ub woiika

swego ks. Venclóme do Brukseli, zaniemógł ciężko, 
a na kilka dni przed ślibsm ks. Małgorzaty Orleań 
skiej z ks Magenty był już tak chory, iż dyspono­
wał się na śmierć Stin zdrowia sędziwego księcia 
polepszył się z wiosną do tyła, iż mógł odbywać 
przejażdżki powozem, chodzić wszakże już nie mógł 
i wożono go nawet z pokoju do pokoju na wózku. 
Ż nastaniem upałów, idąe za radą swych lekarzy 
wyjeehał książę w ubiegłym tygodniu do Wersalu, 
gdzie osiedlił się tymczasowo w hotel des Reser- 
roirs. Zmiana miejsca pobytu nie wpłynęła dobrze 
na stan zdrowia księcia, który czując wielki npadek 
sił, przyjmował znowu tymi dniami ostatnie Sakra 
menta św., w obecności hrabiego i hrabiny d’Eu, 
księstwa d^lenęon i księstwa Vendóme, czuwających 
wraz z lekarzami Lepere, Rondu, de Paris i Vilon 
przy jego łożu. Lekarze orzekli, iż przyctyną niemocy 
księcia wobec braku gorączki z występującym wiel­
kim upadku sił, jest uwiąd starczy, który też śmierć 
spowodował.

Przepisy rzeczywistej a bogatej w następstwa 
oszczędności.

. § 1. Żmie należy dawać */, pieniędzy, których 
się domaga.

§. 2. Pannom na wydaniu nie należy odmawiać 
pieniędzy na tualety i bielidło, pieniądze bowiem, na 
ten cel wydane, są kapitałem, który w procencie po­
winien dać mężów.

§ 3 Należy pijać wszystko tylko na rachunek 
przyjaciół; na swój rachunek najekonomiczniej jest pi- 
j.ić conajwyżej wodę przegotowaną.

§ . 4 .  W karty grać należy, albowiem można 
wygrać; w razie zaś przegranej najroztropniej będzie 
wyznać ze łzami w oczach, że się zgubiło pugilares. 
Obiecać można wypłatę wygranej jntro rano... jak 
rak świśnie.

§. 5. Grając na giełdzie, najbezpieczniej jest 
grywać za eułze pieniądze: zysk wówczas bywa za­
równo w razie wygranej, jak przegranej.

§. 6. Płacenie komornego należy uskuteczniać 
dopiero w ostatniej ostateczności, komorne bowiem 
człek roztropny zalicza do plag w rodzaju wojny, 
głodu, ognia, morowego powietrza itp.

§ 7. Kto ma wytrwały żołądek, z łatwością 
może jadać ekonomiczne śniadania: należy obejść
pięćdziesiąt handlów win, a w każdym z nich spró- 
pować po... migdałku.

§. 8. Jazda, dorożką najekonomiczniejsza jest 
wtedy, gdy jadącego podwozi po „drodze" ktoś ze 
znajomych.

§. 9 Najpewniejszy sposób oszczędnego spędzę 
nia wakacyj: wyznaczyć sobie marszrutę 30 znajo­
mych na wsi i u khżdego zabawić jedną dobę, 
podróżując „rzemiennym dyszlem" od komina do 
komina.

§. 10. Dobrze jest ponadawać wszystkim łamli­
wym sprzętom i przedmiotom w domu znaczenie 
historyczno-pamiątkowe. Najłatwiejszy sposób regulo­
wania zasług służby strąceniami.

§. 11. Strzedz się należy wyprzedaży po 40°|a 
niżej kosztu, z uwagi, iż w takich okazjach towary 
sprzedawane bywaią najczęściej po 40°/,, wyżej kosztu.

§. 12. Unikać wierzycieli, którzy mają tendencję 
do przyjaźni z komornikami. Innych wystrzegać się 
nie należy.

* Festyn na dochód wdó» i sierót po uczostai- 
kaoh powstania r. 1863 dał czyst go dochodu 1000 -ł. 
30 ct. Jest to wynik w całem tego znaczeniu świetny. 
W imieniu tyeh biednych ist ot, które z niego będą 
korzystały, należy się serdojzne pidziękownuie pro­
tektorce festynu p. prezydentowej Moohnackiej, oraz 
wszystkim paniom, które przyczyniły się do powo­
dzenia zabawy sprzedażą fantów przy stolikach.

* Lw owski klub cyklistów obchodzić będzie 
w niedzielę dnia 5. lipea b. r. uroczystość 10-letniego 
jubileuszu z następującym programem: 1. o godzinie 
9. rano uroczyste naboż-ństwo w kościele 00. Fran­
ciszkanów; 2 o godzinie 10.—11 '/a. śniadanie na 
strzelnicy; 3. o godzinie 12. w południe korso przez 
główne ulice miasta; 4. o godzinie 4. popołudniu 
wyścigi na torze klnbu — 10 biegów; 5. o godzi­
nie 8. wieczorem bankiet w kasynie miejskiem. Uro 
czystości jubileuszowe zapowiadają się świetnie, 
współudział prowincji bęlzie znaczny, warszawskie 
Towarzystwo cyklistów i kluby niemieckie wysyłają 
swych reprezentantów i najlepszych wyścigowców na 
międzynarowe wyścigi.

* Z w ysta w y obrazów. P. Damazy Kotowski 
nadesłał na naszą wystawę kilka najnowszych swych 
prac, mianowicie: Portret pani K. i p. K , pani B. 
i p. B.

* Zjazd Strefowy Oddziałów Tow. gospodar­
skiego (pokuekiego, stanisławowskiego, nadworniań- 
skiego, tłumackiego, kału skiego, dolińskieg-'), odbę­
dzie się d. 30. bm. połączony z wystawą by l a, koni, 
nierogacizny i drobiu.

* Wystawa robót szkolnych w szkole im. św. 
Jadwigi otwartą bęlzie dziś i jutro dla publiczności

S k ład k i na  bbis u Z y te o z im e i puDliozoej lun na- 
rodowe;

N a  k o l o n j ę  l i e z n i e z ą  r y m a n o w s k ą  
złożyli: Lista III. Pp. WotosieJd Lambert z Łupkowa 
4 ł  3'> et. Uikowska Jadwiga z Rzeszowa 6 zł 7ó et. 
Dyrekcji sz . iły męikiej w Kreśnie 2 zł 3b et D yrek ja  
szkoły im. Piramowicza we Lwowie 3 zł 7 ł  et. Dyieseja 
szkoły żeńskiej Mickiewicza we Lwowie 5 zł. Dyr. szkoły 
żeńskiej Piramowicza we Lwawie 9 zł 30 ct. Dyr. szkoły 
żeńsk.ej w Brzoźan ich 5 zł. Dyr szkoły męskiej w Ja ­
rosławiu 2 zł. Dyr. szkoły męskiej ś,v. Anny we Lwowie. 
7 zł 37 ct

Zmarli.
W Krak iwie zmarł Stanisław S t o d o l a k .  dr. lilo- 

z>fji, pro i. wyższego givnazjuSj św. Jacka w Krakowie, 
b. s.kretaiz IW arz  muzyez.iegi krakowskiego, urodzony 
w r. 1840

W Warszawie zmarł dr. Rnnuild P l ą s k o w s k i ,  
b proleior psyelij.itrji na uniwersytecie warszawskim, 
prze y wszy lat 85

y  s c i g  i.
Dzień drugi.

L W Ó W  26. czerwca.
B:eg trzeci, myśliwski steeple chase, o na 

grodę 1000 koron, gwarantowaną przsz tow.. za 
mienił się niespodziewanie w prim a aprilis. Miał 
to być największy bieg tego duia, gdyż wedle 
programu długość jego miała wynosić 5000 me­
trów, czyli przeszło trzy okrążenia toru. Wszy 
stko, co miało jakiekolwiek pretensje do sports- 
meństwa, w skupieniu ducha przygotowywało się 
do tego biegu, ażeby zaangażować w nim nerwy, 
spragnione emocji. Przed trybunami, z których 
żeński kwiat naszej arystokracji przez lornetki, 
oprawne w kość słoniową, rzucał powłóczyste 
spojrzenia na tor, potworzyły się gromadki, dy- 
soutujące żywo na temat rnyś i wskiego st eple 
chase,  mającego wynagrodzić aneurę dotychcza­
sowych biegów. Stała się jednak rzecz nieprze 
widziana. Oio po dwudziestomiautowem czeka­
niu, z ośmiu zgłoizonych koni stanął u startu, 
jak bohater na wyłjm ie, sam jeden wspaniały 
siwy wałach br. E tza „Bi nkhnolie" i przespa- 
csrowawsw3zy się, majestatycznie, pomaszerował 
do stajni. Bieg nie przyszedł do skutku,

Ostatni bieg myśliwski dywizji kawalerj
br. Mertensa we Lwowie o nagrodę honorową 
i 400 koron pierwszemu, oraz nagrody honorowe 
drugiemu i trzeciemu jeźlźeowi, miał przebieg 
również oryginalny. Meta wynosiła 3600 metrów. 
Z dziewięciu mianowanych koni zgłosiły się do 
turnieju tylko d w a : „Day Dream" klacz ciemno- 
gniada rotm. br. HohenbUhla i „Hardzina" klacz 
por. A leksandra Jasińskiego. Na samym po­
czątku już klacz p. Ja s :ńskiego postawiła się 
hardo wobec spotykanych po drodze przeszkód 
i ominęła je  ostentacyjnie tak, iż jeździec musiał 
dwa razy wracać i par force przesadzać z nie­
posłusznym koniem przez płot, tymczasem zaś 
ryw wyprzedził go o 1000 metrów. Widząc, 
że dalsza fsrsa byłaby daremną, p. Jasiński wy- 
cofeł się z biegu, dzięki czemu „Day Dream"
pod rotm. HohenbUhlem, okrążywszy tor dwa 
razy z prawdziwie angielską flegmą, stanęła 
u mety pierw iza, a zarazem — ostatnia. W  to­
talizatorze obsadzono gwałtownie „H ardzinę1*, 
wskutek czego po jej wycofaniu się nastąpiło 
ogromne zamięszanie. W ypłacano 9 zł. za 5, 
18 zł. za 10 i 90 zł. za 50.

Wyścigi skończyły się bardzo wcześnie, 
bo o godzinie 6. Pogoda utrzym ała się aż do 
końca, dopiero, gdy korso powozów wyścigo­
wych ruszyło ku miastu, nad Lwowem zawisła 
groźna chmura deszczowa, która jednak  stwier­
dziła tylko znane przysłowie, brzmiące po ł a ­
cinie : paH uriunt montes, nascltur ridicalus mus 
Część publiczności, która dla braku  własnych 
karet peregrynowała piechotą, schroniła się do 
nowej restauracji w parku, wybrańcy fortuny 
pomknęli ku miastu pod parasolami, drwiąc so 
bie z deszczu, który zresztą okazał się bardzo 
eleganckim, gdyż pokropił tylko z lekka i nie 
popsuł paniom toalet. Na torze, prócz totaliza­
tora i kilku ekscentrycznie ubranych dam od... 
kupletów, tungowa! także fotograf, który po­
spieszył zachować dla przyszłych pokoleń wi­
dok cetnerowskiego pola w dniu wezoraj zym.

V$ *
Dzień trzeci.

LWÓW 27. czerwca.
Mdłe usposobienie wczorajszych zapasów 

przeszło drogą spadku i na dzisiaj. Już pierwszy 
bieg wzbudził wśród widzów mało zainteresowa­
nia. Był to bieg o nagrodę ho.aorową, ofiaro we­
ną przez hr. Kazimierza Badeniego, dla koni 
wszystkich krajów, będący :h własnością człon­
ków towarzystwa. M sta wynosiła 1600 metrów, 
a więc tylko jedno okrążenie toru. Z czternastu 
mianowanych koni stanęły u startu dwa: hr. 
Józefa Baworowskiego „Fred," zwycięzca z dnia 
onegdajszego i podpor. F ibicha „Celostin," oba 
pod właścicielami. Bieg prowadził od samego 
początku „F red ,"  a za nim o długofć szyi za­
ledwie szedł „Celestin “ W tym samym porzą­
dku przyszli do mety. Totalizator płacił 7 zł. 
za 5.

Drugi bieg o nagrodę austrjackiego Jockey 
Clubu 2000 koron, z których 1700 zwycięzcy, 
300 drugiemu koniowi, dla trzyletnich i czterole­
tnich ogierów i klaczy austrjackich, rozgrywał 
się pomiędzy 5 współzawodnikami (mianowanych 
było 13): „Dobrou-nocą“ hr. Giżyckiego, „Go-
njuszem" p. Schindlera, „K ukułką" p. W itołda 
Poetruskiago, „H darją" hr. Oskara Potockiego 
i „Sapristi" p. Scazighiny. Meta 1800 mtr. Od 
startu prowadziła bieg „Sapristi", za nią w zbi­
tej gromadce pędziła reszta W alka była zacięta,J 
jednakże „Sapristi" dotrzymała placu i przeszła 
metę pierwsza, prowadząc za sobą o długość 
uouia „Dobrou noc". Zwycięzcę powitano z t ry ­
bun oklaskami. Totalizator płacił wyjątkowo 
dużo: za 5 zł, 26. za 10 zł. 52, za 50 złr. 260.

Wiadomości literackie i artystycziK*.
Repertoar teatralny. w  T e a t r z e  l e t n i m :  

Dz>ś w niedzielę „Królewicz", komedja w 4 aktach 
E. Lubowskiego. Siódmy gościnny występ p. Mie­
czysława Frenkla, artysty teatrów warszawskich. Z po­
wodu wyśugów początek o goizinie 8 ; jutro 
w poniedziałek , Porwanie Sabinek", komedja w 4 
aktach Fr. i P. Schónthanów. Oimy gościnny występ 
p. Mieczysława Frenkla. P,e.ątek o godzinie 8; 
we wtorek „Nasi najserdeczniejsi", komedja w 4 
aktach Wiktoryna Sardou. Dziewiąty ^eśeinny występ 
p. Mieozysława Frenkla. W roli doktora Tholo3ana 
wystąpi po raz pierwszy po dłuższej przerwie p. 
Władysław Woleński.

(c) Z teatru. Gdyby kto zadał sobie fatygę po- 
wyoinać z dzienników wszystko to, co w ciągu łat 
sześciu napisano o „Klubie kawalerów", dałaby się 
z tego utworzyć spora książeczka, jesteśmy więc 
chyba wolni od fabrykowania obowiązkowych przy­
miotników na temat t>-j k'inedji. 'L>. u pnbliczności 
lwowskiej jest ona i ddawna w wyjątkowych łaskacn,
0 tern świadczy olbrzymia stosunkowo liczba przed­
stawień, a że posiada niepospolitych wykonawców, 
tego di wodem jest choćby p, Frenkel, który jako 
literat Wygodnicki, propagator idei wiecznego kawa- 
lerstwa, a zarazem materjał na męża pod pantofel, 
jest w całem tjgo słowa znaczeniu sans rival. 
Wczoraj właśnie, po raz już niewiadomo który, mie­
liśmy sposobność rozkoszować się jego przepyszną 
grą. Całe przedstawienie odznaczało się starannem 
wykonaniem i dobrą reżyserją. Długa litanja arty­
stów : pp. Cichocka, Stachowicz, Gostyńska, Rybicka, 
Feldman, Walewski, Wostrowski, Żelazowski i Kli- 
szewski, zasłużyła na szczerą pochwałę. W roli na,- 
iwnej Maryni wystąpiła artystka teatru stanisławo­
wskiego p. Bcnzowa. Dopuszczenie prowincjonalnej 
artystki na scenę stołeczną uważamy za rzec: bardzo 
szczęśliwą, gdyż w ten sposób dostarcza się publi­
czności lwowskiej okazji di zaznajomienia się z po­
stępem sztuki dramatycznej tam, gdzie ona rozwija 
się w warunkach, o jakich my nawet pojęcia nie 
mamy. Pani Benzowa pracuje na scenie od kilku lat
1 rozporządza już pewną rutyną, która w połączeniu 
z inteligenta i szczerym akcentem lirycznym, czyni 
z niej siłę w danych warunkach wcale pożyteczną. 
Po dalszych występach będziemy mieli jeszcze spo­
sobność napisać o p. Benzowej.

„Wędrowca" nr. 25. wyszedł i z iwiera: „Obra­
zy Korsyki" p St. Bełzę. „Wystawa hygjeniczna11 
p. B. Korwina. „W otchłaniach czasn" p. E Maje­
wskiego. „Wincenty Wodzinowski" p. W. Prokescha. 
„Śp ks. M idnł Nowodworski “ „Retinda i jej pies", 
nowela afrykańska.

„Czasopism  pe Jagog;CZ<18go", organu nauczy­
cieli ludowych, wyszedł nr. 7 i zawiera: Oi redakcji. 
Ped.igogia narodowa jako umiejętność, K-ski — Mi­
kołaj Rej z Nagłowic Leonard Lieeg — Czem jest 
psyehologja doświadczalna? Zofja Girgiwiszówna. — 
Wjcieczki bjtanicziie z klasą VI. Kornel J*woiSk: — 
Pedagog czeski o posłannictwie nauczyeielskiein. — 
Padagod francuski o władzy w wychowaniu. K. W.
— Gimnazjum dla ciemnych. — Kronika naukowa.
— Recenzje, bibljografja, przegląd pism pedagogi­
cznych. — Wiadomości kronikarskie. — Wypisy s



arcydzieł literatury polskiej i zagraniczuej. 
przerwana przez Elizę Orzeszkową.

Pieań

L -

Ip l  Bank rolniczy.
LWÓW 26. czerwca. 

B - Dziś o godzinie 6. wieczorem odbyło się 
^ ^ ^ H p n a d z w y c z a jn e  zgromadzenie członków Banka 

rolniczego we Lwowie. Zebrania, nie zbyt liczne- 
f  B .  ma, przewodniczył prezes Towarzystwa hr. Emil 

P o t o c k i .
V  Na porządku dziennym stała sprawa zmiany

niektórych postanowień statutu. Imieniem rady 
nadzorczej referował dr. D ą b r o w s k i .  Dyskusja 
byia dość oiywioną, a brali w niej udział pp. 
dyr. Lazarus, Bolesław Augustynowicz, dr. W ła­
dysław D alęba, dr. Fedak, Henzel, Długoszo­
wski i referent Dąbrowski. Mówcy stawiali po- 
praw&i, które zgromadzenie w pewnej części 
uwzględniło.

Najważniejsze zmiany, uchwalone przez zgro­
madzenie, dotyczą następujących przedmiotów: 

Przedewszystkiem B ank rolniczy nie będzie 
się odtąd zajmował konwersją pożyczek hipote-

I cznych, gdyż jest to zadaniem tych instytucyj 
finansowych, które takich pożyczek udzielają. Na­
tomiast Bank rozszerza swą działalność w kie­
runku ściśle rolniczym. Pośredniczyć on będzie 
w zakupnie maszyn, narzędzi gospodarskich itp. 
oraz w zakupnie na właBny rachunek wszelkich 
do gospodarstwa domowego, rolnego, leśnego 
i ogrodowego potrzebnych narzędzi i artykułów. 
Brać będzie inicjatywę w tworzenia zakładów 
(przedsiębiorstw) rolniczo gospodarczych i prze­
mysłowych, lub przyjmować współudział w ta- 
kichże przedsiębiorstwach już istniejących, jak 
np. zakładanie lab popieranie fabryk drożdży, 
olejn, sztucznych nawozów itp.

Dalszą zasadniczą zmianą jest, że odtąd 
wybór członków dyrekcji, tudzież zawieszanie 
w czynnościach członków dyrekcji należeć b ę­
dzie wyłącznie do rady nadzorczej, — podczas 
gdy dotąd uchwały rady nadzorczej podlegały 
zatwierdzeniu walnego zgromadzenia.

D yrekcja zamiast z 3 członków, składać się 
będzie z 1 lub 2 członków i z 1 lab 2 zastęp­
ców, w miarę jak  rozwój interesów banka bę­
dzie wymagał więcej sił.

Inne zm ian y  >ą w ięcej s ty lis ty c zn e , lab też  
m u sia ły  naB tąpić z powodu zm ian  pow yżej po ­
danych.

Na tern o godzinie pół do 8. zamknięto 
zgromadzenie.

DZIENNIK POLSKI z dnia 18 Czerwca 1896 r.

się na zbrodniarza; chwytając go za włosy. W tedy 
on odepchnął ją od Biebie i jednem uderzeniem 
w głowę położył ciężarną kobietę trupem.

Tymczasem dzieci obudziły się ze Bnu i 
w niebogłosy zaczęły ze strachu krzyozeć. Wów­
czas on nie wiele myśląc, Btarsze dziecko ude­
rzył kułakiem  w skroń, poczem ma pałką roz­
trzaskał główkę, młodsze zaś dziecko uśmiercił 
jednem uderzeniem pięścią w  skroń. Po dokona- 
nem morderstwie zabrał płaszcz Schutzmana, 
kilkanaście paczek tytonia i 2 zł. w gotówce, 
zatkał okna pościelą, podpalił łóżko i oddalił się, 
podparłszy wprzód drzwi wchodowe kijem brzo- 
zowym. Na tern zeznaniu zakończono rozprawę.

ki Izby sądowej.
Tarnopol 26. czerwca.

(Rozbójnicze morderstwo i podpalenie).
W  drugim dniu rozprawy przesłuchano 

śwjadaów, z któ> y;-.b najciekawsze złożył wach- 
m .strz żandarmerji Wachholz. Opowiedział on 
mianowicie, ja k  sam oskarżony w mieszkaniu 
Schutzmanów, a więc na placu morda, wyjaśniał 
szczegółowo przebieg faktu. Oto o godzinie 2. 
nad ranem wyszedł z mieszkania z zamiarem 
udania się do narzeczonej zamieszkałej w Keli- 
nowBzczyżnie. Celem ochrony przed wiejskimi 
psami, ws ;ł ze sobą gruby kij około 60 cm. 
długi. Po drodze postanowił wstąpić do karczmy 
Schutzmana, w której światło było już pogaszone, 
zapukał więc do okna kilkakrotnie, aż ma 
Schutzman otworzył. W  izbie Schntzmana spała 
jego żona i dwoje dzieci: 7 letnia M ałka i 2-letnia 
Cywia. Sałym a kazał sobie podać kieliszek rumu 
z bnłką i zażądał śledzia, Schutzman jednak od­
powiedział mu, że śledzi nie ma.

Gdy Sułyma zrobił mu z tego powodu wy­
rzut, Schutzman nazwał go durniem, na co on 
powiedział m u: „parszywy żydzie*. Zaczęli się
kłócić a Sułyma popadał w coraz większą pasję.

-Nagle wyszedł z izby, podjął kij, który zostawił 
na dworze, a wróciwszy do mieszkania, ugodził 
tyłem  do niego odwróconego Schutzmana tak  
silnie w głowę, iż tenże natychmiast rnnął nie­
żywy na ziemię. Żona, obudzona krzykiem , wy­
skoczyła z łóżka i chcąc obronić męża, rzuciła

(Telegr „Dzień. Polek.")
Tarnopol 27. czerwca. Przysięgli potwier­

dzili pięć pytań, postawionych w kierunku 
zbrodni rozbójniczego morderstwa tudzież pod­
palenia poczem trybunał zasądził Jakóba Sułymę 
na karę śmierci przez powieszenie. Sułyma blady 
jak  trup przyjął wyrok milcząco.

Ostatnie wiadomości,
puje:

W  Warse. D nitw niku  czytamy, co nastę-

„Z powoda artykułu  „Nowe tendencyjne na­
paści", zamieszczonego w numerze 147. Warszaw  
skiego Dniewnika, kurator okręgu naukowego 
warszawskiego (Apuchtin) zawiadomił naB, że 
w roku 1882, kiedy powiększono ilość lekcyj ję­
zyka polskiego o 5 godzin, polecił rzeczywiście 
ułożyć program dodatkowy w ykłada tego języka, 
lecz rozporządzenie to skasowano natychmiast, 
wobec oświadczenia dyrektorów gimnazjów, że zu­
pełnie odpowiednim i dostatecznym jest program 
języka polskiego, zatwierdzony przez b. kuratora 
okręga, senatora W ittego, w dniu 11. grudnia 
1867 r. i wydrukowany w  drukarni okręgu w r. 
1868; ponieważ program ten obejmuje całkowity 
kurs w ykłada języka polskiego, poczynając od 
gram atyki, a skończywszy na historji literatury 
polskiej, że przeto w przedmiocie stałych w ska­
zówek co do prowadzenia wykładów języka 
polskiego w okólnikach z miesiąca m arca 
1882 roku wydrukowano to tylko, o czem 
mówi nasz artykuł, to jest kwestję asygnowa- 
nia pieniędzy, z których mają być opłacane 
dodatkowe lekcje. W  celu uniknienia wszel­
kich nieporozumień, uważamy za stosowne po­
mieścić tę notatkę*.

Na onegdajBzem posiedzenia izby panów po­
święcił prezydent wspomnienie pamięci zmarłego 
hr. Vrints.

Ustawę o podatku od cukru przyjęto bez 
zmiany w drągiem i trzeciem czytania. Również 
przyjęto projekt rządowy o rewizji katastru  po­
datku  grantowego wraz z rezolucją, wzywającą 
rząd, aby jak  najspieszniej wniósł nowelę do 
ustawy, tyczącej się odpisania podatku grunto­
wego z powoda uszczuplenia naturalnego docho 
du; w drodze noweli miałoby być rozszerzonem 
zastosowań e tej ustawy także na uszkodzenia 
laBÓw wskutek pożaru itp.

Dalej uchwalono bez zmiany w drugiem 
i trzeciem czytania ustawę o kolejach lokalnych, 
oraz ustawę w sprawie opodatkowania budynków 
według dochodu z czynszu, fasjonowanego na 
dwa lata.

Izba załatw iła cały porządek dzienny i 
uchwaliła między innemi projekt budowy nowego 
gmachu dla kliniki okulistycznej w Krakowie, 
oraz ustawę o utworzenia związków górniczych.

Następnie prezydent ministrów hr. Badeni 
ogłosił odroczenie sesji rady  państwa.

Zamieszki na Wschodzie.
(Telegram y „Dziennika Pol.u)

Ateny 27. czerwca. Oprócz k ilka niezna­
cznych utarczek, panuje zresztą spokój na K re­
cie. W szyscy oczekują, jak i koniec będą miały 
dyplomatyczne rokowania, prowadzone w Stam ­

bule. Tutejsza ludność zaczyna mniej pessymi- 
stycznie zapatrywać Bię na sprawę. g

Stambuł 27. czerwca. Skutkiem  kroków 
przedsięwziętych przez ambasadorów w sprawie 
K rety, odwiedził wczoraj turecki minister spraw 
zagranicznych ambasadora austrjackiego barona 
Calice, po Belamliku zaś przyjmował br. Calice 
sułtan.

Telegramy .Dziennika Polskiego/
Rjeka 27. czerwca. Aresztowano tutaj przy­

byłego na okręcie W łocha i znaleziono przy nim 
naboje dynamitowe.

Berlin 27. czerwcą. Podczas dyskusji nad 
ustawą o małżeństwie złożono w parlamencie 
wnioBek, aby nieuleczalne, pomięszanie zmysłów 
n  stanowiło jednej z przyczyn do rozwodu. Po 
bardzo gwałtownych starciach wnioBek ten przy­
jęto głoBami konserwatystów, klerykałów  i Po 
laków.

Berlin 27. czerwca. Minister handlu B e r ­
l e  p s c h podał się do dymisji.

Rzym 27. czerwca. Papież przyjmował 
wczoraj deputację Rusinów z kardynałem  Sem- 
bratowiczem na czele. Dla w ładyki cerkwi ru- 
skiej miał papież Błowa pochlebne i dowiady­
wał się o postępie katolicyzmu wśród Ru 
Binów.

W ersa1 27. czerwca. Rodzina księcia N e­
mours otrzym ała od cesarza austrjackiego tele­
gram kondolencyjny.

Aleksandrjł 27. czerwca. Anglja wyszle 
w października 15000 żołnierzy do Egiptu.

Wiedeń 27. czerwca. Radcy wyższego sądu kra­
jowego Franciszek H o f m o k l  we Lwowie 1 Karol 
S z u r e k  w Krakowie, otrzymali order korony że 
laznej trzeciej klasy.

Wiedeń 27. czerwca. Kierownik bibljoteki pol­
skiej w Paryżu, Józef K o r z e n i o w s k i ,  mianowany 
amanuentem przy bibljotece uniwersyteckiej we 
Lwowie.

Wiedeń 27. czerwca. Studenci serbscy tutej­
szego uniwersytetu urządzili dzisiaj skandaliczną 
demonstrację przeciwko profesorowi Jagiczowi, 
ponieważ ten w delegacjach bronił wyrażenia 
„język bośniacki".

Wiedeń 27. czerwca. Książę czarnogórski 
odjechał z całym orszakiem do Belgradu. To­
warzyszy m a w tej podróży tutejszy poseł serb­
ski Simie. Na dworcu pożegnał księcia poBeł 
bułgarski Stanciow.

Cesarzowa ca azdża we środę na czterna­
stodniowy pobyt do Bawarji, poczem uda się 
do Ischlu.

Londyn 27. czerwca. R ada zawiadowcza 
kempanji „Chartered" przyjęła dymisję dyrekto­
rów tej kompanji Rhodesa i Beitsa, tudzież jej 
sekretarza H arris’a.

Madryt 27. ozerwea. W tutejszej fabryce ty­
tonia urządziły robotnice demonstracje przeoiw zmniej­
szeniu personalu. Przywrócono już porządek i 18 
aresztowanych dziewcząt wypuszczono.

Telegramy giełdowe i targowe.
Wiedoń 27. czerwca.

Giełda pieniężna. Wczoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 350 87, Węg. 
Kredyty 379 50, Anglobanki 156 75, Wiedeński 
„Bankverein“ 264“50, Unjony 284“— , Laenaerbanki 
250 75, Sztacbany 359“50, Lombardy 102 75, Elbe- 
thale 275.25, Kolej północno-zachodnia 267 '— , Ty- 
tuniowe 168'—, Rima 234'— , Alpiny 78 78, Ren­
ta majowa 101 30, Węg. renta koronowa 98 95, 
Losy tureckie 53 30, Marki niemieckie 58 33, na 
lipieo — •— . __________

Berlin 27. czerwca. Giełda wozorajsza wieozorna : 
kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
kurs porównawczy wiedeński, tak zwaną Wiener 
P a tita t). Kredyty 219 75 (351 12), sztacbany 
152 00 (358-67), .mbardy 4 4 — (i03 34), Disconto 
207 50. Usposobienie mocne.

Frankfurt 27. ozerwea. Giełda wczorajsza wie­
czorna, kursa końcowe.' (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak swuns 
Wiener P a r i t a t Kredyty 297 50 (351 29), sztac- 
bany 808 12 (359 —) lombardy 90 — (103 14) 
Laura 153 60, Harpener 156 80, Disconto 207 90 
Usposobienie ciche.

K r a w a t y
we wszystkich fasonach kolorowe i czarne w bardzo

wielkim wyborze polecają :

P r z y je c h a li-  d o  L w o w a
dnia 27 czerwca 1896 r 

HOTEL ŻORZA. J  hr. Tarnowski z Chorzelowa. 
J. W:ktor z Czudea A. Hulimka z Mycowa. J. Kellermann 
z Kańczugi. T. Sroczyński z Jasła. W. Barański z Doliny 
B. Rotter z Suchodołów. S. Gjszer Podolski ze Sehodnicy. 
G. Strawiński ze Szydłowiec. L. Stifel z Krosna. L. Sie- 
vers z Hamburga.

HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Bryszczewska z Woły­
nia A. Dąbski z Rzeszowa. J  Zawistowski z Supra- 
nówki H. Hodyniecki z Rozdcłu. W. Herzberg z 
Trzciańea. L. Preck z Jarosławia. W. Pieniążek ze 
Sehodnicy.

n a d e s ł a n e .

N a j l e p s z y  n a  z ę b y !

Motylewski i hrzyszkowski
L w ó w

*
II Odróinlajcie prawdę od blagi 11

Dwa medale zasługi otrzymał S. W. Niesejowskl za 
wyrób znakomitych tutek nieklejonyoh ! — Takiern 
odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się 
nie może, poleca się również tutki klejone z pra-

I P T  2 +
£ 5  O

wdziwego papieru egipskiego. — Proszę żądać tutuk
Nie ..........................................Siemojowskiego!! Wszędzie do nabycia.

0

1
Belgijskie kapelusze

miękkie, lekkie ja k  piórko, bromowe, popielate 
drapp i czarne 

otrzymał:

M arcin M uller

W
d>

plac Halicki 1. 14 (obok Banku hipotecznego).

O

Wszech nauk lekarskich

Pr. Eazim. Podlewjki
spcejaiista w chorobach skórnych i weoerycznyeh były 
lekarz kilkoleti i i operator na klinikach prof. Poumiera 
i Besnier w Paryżu, Lassara w Berlinie i Kaposiego w 

Wiedniu.
Ordynuje od I I .  do 12. i od 3. do 5.

O
D >
O
N
O
otar

u l ,  G h - o r ą ż c z y z n y  1 .  1 6 .  ~  2 -
Dla kobiet i mężczyzn osobne poczekalnie.

Zitlal rtfciicij
obok Lwowa

ił. 25 tpMofl) 
za wszystko.

Specjalista i  Mank iołądta. lisze! i v M
Dr. Eugenjusz Kozierowski

po odbycia specjalnych studjów w klin ikach 
wiedeńskich, berlińskich, tudzież poliklinice prof. 
Miartiusa w Rostoku, mieszka przy ulicy Ko­
pernika 1. 3, I. piętro i ordynuje od godziny 

9—10 rano i od 3 — 5 popoł. ls57 1 -5

Podczas gorącej pory roku
zaleca się jako najlepszy i najprzyjemniejszy

T r u n e k  o r z e ź w ia ją c y  i  s t o ło w y ,
odpowiedni do użycia z winem, koniakiem i soka­

mi owocowemi:

JTONIEGOm t§s8
N P  m II i m  iii

i8m_  Mjezywbn
 __  w o d a  alnM tna
Z G E A W A  A L K A L I C Z N A

Napój ten ohłodzi i orzeźwia, wzbudza apetyt 
i ułatwia trawienie. W lecie jest prawdziwie 

wzmacniającym trunkiem. 200

M .  J o n a s z
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY

we Lwowie, ulica Jagielloński- 1. 3, 
b i ip u le  i s p r z e d a j e  w s z e l k i e  p, p i a r g  w a r *  
to ó o io w e ,  l o s y  i m o n e ty  p o  n a j t a ń s z y m  

k u r s i e  d z i e n n y m .

PROMESY
n a  w ie d e ń s k ie  ło z y  k o m u n a ln e  po 4 zł 50 cf.

wrez ze stemplem.

Ciągnienie 1- 'lpoa r. b
Główna wygrana 400.000 koron, 

n a  3°/. lo sy  a n s t r .  Z a k ła d u  k re d y to w e g o  
■ ie in . II. emisji, po 1 zł. 75 ct. wraz ze stemplem

Ciągnienie dnia €. llpoa r. b,
Główna wygrana 100.000 koron.

Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącz.- 
nie 20 et. na portorjnm.

Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż zl e- 
•enia na dwa dni przed ciągnieniem z powodu wyczer­
pania zapasa nie mogłyby być wykonane.

T E A T R  L E T N I .
D z i ś :

Gościnny występ Mieczysława F r e n k l a ,  a r t. 
rządowych teatrów warszawskich.

Królewicz

Dziś w niedzielę dnia 28 b. m na Górze zamkowej 
K O N C E R T

I. Wiedeńskiej orkiestry damski)j Początek o godzinie 
4. popołudnia. Z poważaniem

J . Weneel.

komedja w 4 aktach Edw arda
OSOBY:

Pan Martin, fabr>kant .
Żona jego .
Filip, syn .
Krystyna, córka 
Krucki, dyrektor fabryki 
Henryka, jego żona 
Baronówna 
Dr. Strzyżewski 
Dorski 
Rupniewioz 
Koziołkiewicz 
Piotr, loksj Filipa 
Służący pana Maitin

Łabowskiego.

Chmieliński 
( iehocka 
Wostrowski 
Kwiecińska 
Żelazowski 
Stachowicz 
Biernacka 
Gierowski 
KI szewski 
Feldman 
Frenkel 
Brzeziński 
Sowiński

Rzecz dzieje się za na«zyeh czasów w Warszawie

Jutro  „Porwanie Sabinek" komedja w 4 aktach 
Franciszka i iw ła  Schoathanów. 

Gościnny występ Mieczysława F r e n k l a  art. 
rządowych teatrów warszawskioh.
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Skład wina Chassaing jest we wszystkich
aptekach, szczególniej u p p . Mikolascha, H acke­
ra , Sklepińskiego, W ewiórskiego i Ehrbara. os

53

Wielkie hiszpańskie widnie
wielkie wybrane

M O R E L E
(także wyborne do gotowania konfitur) 
i 5 kilowych koszykach pocztowych, 
najstaranniej pakowane po zł. 1.26 ct. 
do ni yoia u A. H o f f m a n n a  w N y l- 

f y h a z a  (Węgry). Ponieważ ekspe­
dycja trwa tylko krótki ezas, upraszam 
16 JO o rychze zamówienia. 1—5

TO W A R Z YS TW O  ZALICZKOW E
w K o ło m y i

zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Dwudzieste pierwsze zwyczajne walne

ZGROMADZENIE
człoilbw Towarzystwa Zaliczkowego

w K o ło m y i
odbędzie się dnia 5. lipca 1896 r. 

o godzinie 4. po południu
W  a  A L I  R A T U S Z O W E J .

P o p z  d e k  d s i e n n y :

1. Sprawozdanie Dyrekoji z obrotu fun­
duszów Towarzystwa za rok 1895.

2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i 
wnioski tejże

3. Udzielenie Dyrekoji absolnterjum za 
rok 1895.

4. Rozdział zysków.
fi. Wylosowanie 5 członków Rady zawia- 

dowczej i wybór 6 członków w miejsce 
ustępujących.

6. Zatwierdzenie wyboru 5 członków do 
Dyrekcji i 3 zastępców.

7. Wybór komisji rewizyjnej na r. 1896.
8. W nioski członków.
Książeczka udziałowa służy do wstępu 

na salę.
Do kompletu jest potrzebną '/io część 

, istniejących rz ses. ozłonków (§ 53 stat.) 
Rachunki i Bilans za rok 1895 Towarzy- 

I stwa Zaliczkowego msgą być w biórze 
[ Dyrekeji podczas godzin urzędowych 

przeglągnięte i podniesione. Jeśli na 
powyższym dniu nie jawiła by się dosta­
teczna ilość członków, natenczas 
odbędzie się dnia 12. lipca 1896 o tej 
samej godzinie i w tymże lokalu powtórne 

.W alne Zgromadzenie z_ powyższym po­
rządk iem  dziennym, które bez względu 

ua ilość obecnych większością 2/» części 
głosów rozstrzyga (§ £4 statutu). 
Kołomyja, dnia 26. ezerw^a 3896.

RADA ZAWIADOWCZA:
D r. K . M a ra m o ro sz, prezes, 

r . J .  W róblew ski, sekretarz

8.
R O W E R Y

A n g i e l s k i e  
I Sw lfty.

C enniki g r a t is .

Zarobek uboczny
150— 200 zł. miesięcznie

dla osób wszelkich zawodów, którzy
zechcą zająć sprzedaży ustawą

się 
dozwolo-

Hauptstadtische 
Wechsolstuben-Gesellschaft Adler &
nych losów.

Comp.
1—21

B u d a p e sz c ie , założonego 
w r. 1874. 529

Urządzenia gromochronów, tele­
fonów I dzwonków elektrycznych,
wykonuje pod gwarancją najnowszym 
systemem, najtaniej najstarsza fiima:

MAURYCY B0SC0W ITZ
optyk i mechanik. 

Lwów* p la c  M a r ja cb l.

Sprzedaję folwark
położony 2 mile od Stanisławowa, skła- 

tj„uy się z 5 morgów ogrodu, £4 roli, 
19 łąk i 14 lasu w jednym kawałku, 
z domem mieszkalnym i budynkami 
gospodarskimi, 30 sztuk bydła i martwy 

inwentarz, za cenę 1L.500 zł.
Adres: „ F e lw a r e k  K u k w lca  

o . p . B e d n a r ó w .”  F 37  1—8

U R Z Ę D N IK
do służby akwizycyjne] przyjęty będzie 
na korzystnych warnnfcaeh przez pierwszo­
rzędne austrjackie towarzystwa ubezpie­

czeń od wypadków.
Podaje się przez to sposobność zro- 

jle sia  kariery uzłowiokowl młodemu, Inte­
ligentnemu I ohętnemu.

Oprócz osobistej zdolnośoi do obrotu 
jartjami i stosunków w lepszych ko-t  pi . . .

łaen towarzyskich, wymagane jest wyka­
zanie się z nienagannego życia.

Wiadomości fach) e nio bezwarun­
kowo potrzebie, ndziela się bowiem do­
kładnej instrnkcji.

Wyczerpujące oferty po niemiecku 
obe cur. v tt. i podania refarenoji do 
Administrac i D zien n ika  P olskiego  
pod cyfri „T . 72“ IO.”  550 1—2

KLYTHIA DLA D T R IY M A H A  
S K O R Y

UPIĘKSZENIE 
i WYDELIKATNIENIE 

C E R Y PUDfiR
Cena puszki zł. 1.20.
Rozsyłka za pobraniem 
lub poprzedniem przysła­

niem pieniędzy.

Najbardziej elegancki puder toaletowy balowy I talonowy
b ia ły*  ró żo w y , albo ż ó łty .

Cboaloznlo analizowany I nzaaay przoz
PP. J. J. P O H L A ,  C. K. PROFESORA WE WIEDNIU.

kisma s uznaniem t najlepszych sfer dołąeione są do kaidej puszki od

G ottlieb a  Tanssig,
C. k. Nadwornego dostawcy I fabrykanta deUkatayah mydeł taalotawyob. 

S k ła d  g łów ny  p e r f ta m e ry j: w  W iednia*  I . W s iU e lle  n r .  3.
Do nabycia me L w ow ie u Z. Rnckera apt., Jana Dziewońskiego, Stanisława Gabryela, Alojzego Hflbnera, 

ijńskiego i Oborskiego, Włodka i Krajewskiego, O. T. W ineklera i Syna; w T a rn e  rie  : Moritz F ieiseherKaucz yńskiego _ „ , . .
junior; «  Przemy&la: M. Bartsehan, Adolf Spachner i we wieln aptekach, perfnmerjach i droguerjach.

Wypalone na korka:

N atu ra ln a B I L I N E R  
S A U E R B  RUNN.

ilińska Szczawa!
s iln y  zd ró j so d o w y

(w 10.000 częśoi 33.1951 części dwu węglanu sody).
O d d a w n a  z n a n e  z d ro jo w isk o ,

z n a k o m i t y  n a p ó j  d y j e t e t y e z n y  i o r z eź wi  a j ą o y.

Składy we wszystkich handlach wód mineralnych.

ORYGINALNE WINA WĘGIERSKIE:
Nailepsze Vilanyer i Szegszarder, wina czerwone...................................zł. 30, 32, 36, 40

„ Yjlanyer, deserowe wino czerwone.............................................  45, 60
Najlepsze F i i n f k i r c h n e r  stare wina stołowe, a to

„ Fiinfkirchner R ie s l in g .................................................................   35, 40, 45, 50
„ St. Miklosz vom D o m c a p ite i.....................................................   34, 36, 40, 45
n Burgunder vom D oincapitel..........................................................  65, 70
„ Biały wyskok s ta ry ..........................................................................   9.', 100

za hektolitr loco piwnice Fiinfkirehen, dostarczam w opłatnie zwra walnych beczkach
wypożyczonych od 56 litrów. 1531 1—5

J a n  USTep. W e  . l l e r
właściciel winnio 

st F i i n f k i r e h e n  C tlę g ry ) .

Specyfik przeciw pluskwom, pchłom 
i robactwu kuchennemu.

Molom i pasożytom zwierząt domowych
i t. d.

Działa zadziwiająco! Zabija niedościgle!
pewnie i szybko każdego rodzaju szkodliwe owady i sławiony jest prneto, oraz poszukiwany przez 

miliony odbiorców. Oznaki jego są: 1. Zapieczętowana flaszk ; 2. Nazwisko: „Zacherl*.
Składy wszędzie tam, gdzie plakaty o „Zacberlinie* 4  .wywieszone. 1369 1 - 6

06054816
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IljlOV!ZI, MjmiMSZt Mat er je do prania
Lavantyny
Zeflry
Satyny ntfasowe 
Satyna kaszmirowa 
B atysty cordonne 
Zefiry jedwabne .
Z efiry kreponowe (okazja)

za met r 19, 22, 26, 30, 32, 40, 45 ot.
za meter 26, 35, 40, 52, 60, 70 ot.

aa meter 36, 40, 58 ot.
aa meter 60, 65 ot.

aa meter 54, 56, 64 ot.
aa meter sł. —.90, 1.10, 1.15, 1.35, 1.40 ct.

. aa meter 30, 35 ot.

B atysty angielskie 
I iszlin Chlne raye 
Ptquś desslnś 
Muszliny ecru (haftow ane) 
Croisś desslne

aa meter 65, 70, 75, 98 ct.
aa meter 80 ct.

aa meter 35, 36, 40, 42, 45, 48, 52. 58, 85 ct.
aa meter zł. 1.10, 1.15, 1.20 ot.

aa meter 38 ct.
za meter 22, 28, 35, 38, 40, 45, 46, 54, 60, 80, 85 ot., zł. 1.15 ct.

za meter 35, 45, 48, 52, 55, 60 ct.
Franonzkie piękne B atysty dawniej zł. —'65, teraz aa meter zł —‘36

„ t> Piques „ „ -' 8 5 , ,  „ „ „ — 3Ś.

Białe d Jour Batysty 
B atysty francuskie, najlepszy gatunek

Senzacyjna sposobność zakupna:
Bośniacka Crepa za meter 16 et. Czystobarwia, modna deseniowana li e w anty na za meter 16 et.

O k a z y j n y  -  I W o h s i l *  ,,0,eg41ni8 P»«lkna, lekka materja letnia we wszystkich odcieniach barw, za meter ał.[i I0 J .4 0 , 1.70, 1.75. Mshalr imprime aa meter I 65. Matorje Mohair we wszystkich jakości ach,

Dla prowincji wielkie kolekcje próbek z całą gotowością darmo 1 opłatnia. —  P rzy  zamawianiu próbek uprasza się uprzejmio, podać w  przybliżeniu cenę i gatunek żąda 1 ej materji.

w  W i e d n i u ,  V I . ,

M a r ia h i l f e r s t r a s s e  81.— 83.
Sutereny, parter, mozzan!n, I. piętro.

Z a ł o ż o n y  w  r .  1 8 7 4 .DOM HMDLOW Y L E S S M E R

es

N a j l e p s z a  f r € l ' 'n c u s ] b L a  ł j i t o u ł k i a  :o.oi, e y g a r e t a !

g u f f o n  p a t e n t

DROBNE OGŁOSZENIA.___
iH a ie s lr a la  rozm aite

po l 1/, centa od wymu

Dr .  ntaałaław  B e b it ie l adwokat
w Brzeź«n>h. poszukuje koneypient*.

3 m a g a z y n y  n a  m e b l e  l a b  
t o w a r y  w suterenach ul. Kalecz*

9 At._________ _______________________
K w ia tk o w s k i
poszukuje kona;- 

493
A dwokat dr-

w StStanisławowie

3 A A A  pokoi t a p e t  na składzie 
»V / W  okazyjnie tanio poleea 

A . K rzy s z to fo w ic z ,  we Lwowie, plae
HaUeki 1. 2. 369
'T a n i o  s p r z e d a m :  Ezpree, rewol- 
JL wer, strzelbę, rogi de lb raa ia  poko 

j ó v. Ul. Kraszewskiego 35. Odśwlern;
wskaże. T O
jj/ r e t o n y ,  a ty i iy , resztki wełniane, 
i \  poleca najtaniej A n to n in a  E r te l ,
Koralnicka 8 497
}CB:itutri^e d i frzncats desire nn enga- 
1 gc-ment poiir racinc v, po ir Toyage, 
a: x eaui, ou ń la eampsgne pou- eon 
versa iui s’ adreeser an burean de
„f>2 ie;.tiik re l sk i .“'<xusbs:

« f , j y  podróżne, Torbki ręczne 
i do przewieszania, Neccesery, 

llelony, Parki
p o  c a a a c h n a i n i i  8 z y c b

J a n  C h i c h o w n i k ,
Halicka 1.4. obok kaplicy Bem ów , j
.a mi.-'.' 3 z/1.

na walkach ^ n m o c z y n -  
n y c k  płócienne w pasy 

i  . gładkie tanio poleca A .  K r z ;js z to -  
,'ov:icz, we Lwowie, plac Halicki 1.

tli.

TYLKO
W RESTAURACJI

NAFTUŁY TOEPFERA
ulic* Trybunalską 1. 12, dom .vł*iny, 

mc. In* doetac codzienni* o godzinie V, rano 
1 9 *  gerące śniadania. 

C E N N I E :
Pieczeń wieprzowa z kapustą . .1 5  ot.
Siekane płuoka . .  .  .  , . 12 n
Flaezkl . .  .  , , .  . 12 „
Nóżka cielęca z chrzanem , .  . . 19 n
Kiełbasko, z chrzanem . .  , 5 „
K a w io r..............................................................15 „
Obiad w  abonam encie , , . ■ 40 .

W szelkie napitki w najlepszych gatunkach 
po cenach m ajam larkew aśsaych; dla pewno Jol, 
Ł* pochodzą z mejej restauracji, daję odbiorcom 
znaczki. Najlepez* W INA po cenaoh na jtań ­
szych, począwszy ed 40 ct. litr.

Z wyaoklem pow alaniem
K łf t i l e  T—yfer.

W ykupuj em y
gdziekolwiekbądi zastawione losy, lnb 
papiery wartośaiowe — płacimy je  po 
pełnym knrsie dziennym. Zaliczka wraz 
z procentami zwrotna w dowolnych epła 

tach ezęśoiowyeh.
D o m  b a n k o w y  i w e k a l a r s k i

A ffinz  ilt C o .,  
we Wiedniu I., RotheGthurmstrasse 26.

Korespondencje także po polsku.

Szczawnica Zakład zdrojowo- kąpielowy i kl matyczny.
Najsilniejsze szczaw y sodowo-słone I żelaziete, skuteczn?: w początkach 
suchot, po zapaleniu płuc, w astmie, w nieżytach oskrzeli i krtani, 

w cierpieniach żołądka, kiszek, wątroby i hemoroidalnycb, przy wytwarzaniu się kamieni w pęcherzu i nerkach, 
w chorobach kobiecych, niedokrewności. w osłabieniu, we wszelkich stanach nerwowych i t. d.

Kąpiele mineralne, Zakład hydropnlyczny, połączony z Pensjonatem Dra Kołączkowskiego na Miedziusiu, 
kąpiele rzeezne i t. d. Zakład inhalacyjny, kuracja mleczna, żentyczna i kefirowa. Lekarz zakładowy Dr 
Ściborowski i pięciu lekarzy zdrojowych udziela porady. Dojazd do st. kol. Stary Sącz. Sezon od 20. maja.

Zamówienia na mieszkania przyjmują zarządy zakładów „Górnego I na Miedziuaiu". 1343 1—4

yoUjJ

Kl a c z  5-1 etnia gniada, 15 miary, do­
brze ujeżdzon* z wózkiem i ang ie l­

sku* ehomon+9m lub b9Z d : sprzedania. 
Łaskawe zgłoszenie przyjmuje poa adrosą 
Marcin Patryn  w Strzyżowie "ad Wisło­
kiem.

RĘKAWICZKI
damskie, 4 eałe etebn .lane,
krój „Victoria* 1.50. Męskie na jedną 

grafę 1.40, poleeaja

Górski 1 Szydłowski
Lwów, piso Marjaokl róg HetmaóskleJ.

Rutynowany k o n e y p l e n t  a d w o *  
1 t e k i  poszukuje korzystnej posady, 

ewentualnie substytucji. Zgłoszenia pod 
.Doctor Verut* przyjmuje adm inistracja 
„Dziennika.“_______________________ 495

posiadający studja rolnieze, 
32 lat praktyki, biegły w kulturze 

łąk torfowych i uprawie kartofli na 
wielką skalę, poleea się od 1. lipea 1896. 
W . C hyćko , 8ądowa Wisznia. 489

A rtysta-estetyk nauczyciel ta&eów Jg m łl 
D w o r z a k ,  przyjmaje łaskawe zgłe- 

izeuia P. T. Świetnej Publiezooiei 
w biurze dzienników 1. 2. Sklep nl. Kiliń- 
ekiego we Lwowie.____________________ |

Uc z n i a  14 do 15 lat lieząeego z ukoń­
czoną I. klasą gimnazjalną lab realną 

poszukuje handel korzenny St. Jaśki*-
wi, z i w Rzeszowie. 483

K ołdry si ;yte, 

M aterace włosienij
i o t i y H I  wełniane, K a p y  na łóżka,

libeiyjn i na materace 
poJse.t magazyn A, K H Z T 8 Z I O F O -  
R  H iiC A , we Lwowie, pl. Halicki 1. 2.

B  I I  L  I  O  ST
mięsny i dz iczyzny  najprzedniejszy 

po zł. 4, 6.*0 i 7.20 za kilo 
poleci handel

M l. M a r k i  e w l c z n
jHOWia.

Kfc I

RIEDLA
WE LWOWIE

. ‘-4.  ̂■
PO 1 t  ii w yrazu . I

3 pokoje, przedpokój, ku o® u i a etc. ul. 
Jab*onowskicli 2, lub Zieiona 6. I

p o k ó j  f r o n t o w y  z kuchnią w far-jj 
a terze od 1 lip a. Brajerowska 15.

Korespondencja prywatna
Mi o, droga o słów parę błagam, 

m j li oić — ehcę cię widzieć — e ;y 
l  ig ę  la p i s i e .  Twój S. 49 i

poieca najtaniej własnego wyrobu

K o s z u l e  s a l o n o w e
po sł. 105, 1 55, 2 - ,  2 25, 2 60 i 3. 
K o s i u l e  z przodami pikowymi i fał- 

dzikami (zauadkam i) po zł. £-75 i 3. 
K o n s u l e  kolorowe, krotonowe i 

ezfortewe po zł. 250 i 2-75. 
K o n s u l e  m o e n o  pe zł. 1*55 i 1-90 

ozdobione a a  wzór ukraińskich po 
zł. 2-30, 3-50 i 3-75.

K e s s u l e  d l a  e h ł e p a k ó f  pe 
zł. 1-40 i 1 <0.

P ó ł k e s s u l k l  z kołnierzami 50 ot., 
baz kołnierz; 35 et.

K A L E S O N Y
po et 90, zł. 1-05,1-15, 1-45, 1 6 5 ,1'80.
K a l e s o n y  d l a  c h ł o p a k ó w  po

85. 95 ot. i zł. 1 10.
K o ł n l e r s e  tuzin po zł. 2-40 i 2 80. 
M a m  S l o t y  tuzin po i ł .  4 i 4-80. 
C h u s tk i  płócienne, tuzin zł. 2*50.

P r a w d z i w e  s a s k i e

SKARPETKI, POŃCZOCHY
dla pań, panów i dzieci.

M  R A  W A T Y
w największym wyborze. 

O r y g i n a l n e  p r o l .  < ir»  J A g e r a  
w y r o b y  p o  c e u a c ‘i f a h r y >  
e z n y o l i  z najszlachetniejszej wełny, 
•jaleewms dla osób wątłego zdrowia, 

łatwo się przeziębiających.
Kosfule 
Kaftaniki
Kalesony I majtki 
Skarpetki I pończochy 
Ogr; wacze na żołądek I ^  3 
Kamasze
Kamizelki m^-kle włóczkowe /. rękawami 

po zł. 5, 6 i 7.
Zamówienia z prowincji wykonają 

się najstaranniej.
Nn żąda ule szozególewe cenniki.

c V W-— o
( e.~B| a *a
I 2 .?

B u c h a l t e r  I  k o r e s p o n d e n t
kwalifi-.acją kaisjera, z kaucją, w łada­

jący wybornie językiem polskim, nitmie - 
k‘m i francuskim, były urzęduik banku 
«e Lwowie, obecnie przesiło lat 11 
w wielkim domu :kupieckim w W.eduiu, 
p iag tro  dostać się napowrót na pesa ię  
do większego miasia w Gilieji . Wolałby 
ta-ową w banku, towarzystwie zsliczko- 
* era. asekurf.eyjucin i t. p. Za skuteczne 
pośrednictwo (ptoiekcję odpowiednie 
houors.rjum. — Żgłcszema p; d „Rodak", 
Wien, IV., Belvoderega88P 39, U l.  Stock, 

TŁiir 11. 1607 1 - 4

zas&srozugt'.

ic i  c u m
z apteki Richtera w Pradze 

uznani jako znakomite uśmierzające 
nacieranie; po eenio 40 kr.. 70 kr. i 
1 fl. do nabycia we wszystkich apte­
kach. Tego powszechnie ulubionego 
środka domowego należy zawsze krótko 
a węzłuwato żądać:

Richtera Linimeni i „kotwicę”
i tylko butelki opatrzone tnaaą marką 
fkbryoaoą Jtetwioą" uaaaS u  
prawdatwą.

Ketrtara apteka 
pad tlotyn  Iwen ■ fratea. W

M I Ó D  P A N I E Ń S K I
d s l e e l ą o  i o l s t a i

odzaaozony złotym medalem na wystawie 
krąjowej, tudsiet linany  przez najznako­
mitsze osobistośei za bardzo debry. Śre- 
dek niezawodny w osłabieniu nerwowem 
i przewodów pokarmowych, napój podnie­
cający siły chorych, krzepiąey rekonwa­
li tentów, podtrzymująoy zdrowych — 
J e d n a  f l a s s k a  s z a m p a ń s k a  1 
s ł .  1 0  e t*  (dwie flaszki idą na paczkę 
5-kilową). Nabyć można w  A d m i n i ­
s t r a c j i  B s r t n t t a a ,  L n ó w ,  u l i c a  
J i y e z a k o w s k a  1. 9 3 .  1571 1 - 4

uznane jako znakomite gatunki.

H a rtw ig iV o 3e l
w Bo den bach n/E ^

Do uabyeia w wielu cukierniach, 
handlach delikatesów i droguerjach.

f i i u m  ! M m  p a w i k i .

P reb lan sk a  szczaw a
najczystsza alkaliczna szczawa alpejska o znakomitym skutku w chronicznych 
katarach, a szczególniej w formowania się kwasów urynowysh, chroń, katarach 
pęcherza, formowania się kamienia w pęcherzu i nerkaoh, eraz chorobie Brighta. 
Przez swe składniki i smak przyjemny jest zarazem najlepszym dietetycznym 
1 orzeźwiającym napojem. P r e b l a u a k l  z a r z ą d  a s e s a w ó w  w  P r e b l a u ,  

poczta St. Leonhard, Karyntja. 501 1—13

! X X X  X X X X X 'X X X X 'X )K X )K  X 3K > ! X X X A >

i r i  2 f i
Ces. Otoraańsey dostawcy nadworni.

Polecają n a  s e z o n  o 'beorL -y- swój wielki wybór ^

R  gotowych sukien męzkich i dla chłopców M
M  po cenach  fabrycznyeli. jo .o  i —i

^  Lw ów , ni. fetykstuskft I. 6.
« X 2 0 k ^ X X ) I C I X X ) I C X ;» 0 ! 0 K I ) K X ) I C X i X X ^

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą -.Z

H ERB ATE R0SYJSK4ji
z tegorocznego zbioru majowego poleca handel £

W. ADAMOWICZA
w  B r o d a o h

fuut .Familijnej* bardzo dubraj . . zł. 1.40 
„Molauge de Moskan* w oryg. opak. naji. 2 50 

! f. .Imperial* cesarskiej w sryg. opakow. 8H0 
f. Wysiewków z uajlepez. herbat kwiatów 120 

> Znakemlta KAWA .Slrluaz* franco 5 kilo . . 9.50

■9■ł
9
S
»
s

X
*oa
»
4

IłOOOOOOOOtZKa r io e k a W O O O O O O

5 T T 7 7  7 najlepsze gatunki, wyju litowane przed 
i* » zakupnem, o smaku czystym arom aty­

cznym.. któro rozsyła franco opłacone do 
każdej stacji pocztowej, dajac opust 

30 centów przy posyłce, poleca jedynie handel

L E O N A B D A  SOLECKIEGO
we Lwowie, ulica Batorego liczba 2

pół kilo lawy CEYLON zielonej d ro ln e j...................................................... 90 ct.
.  .  „ » > ś r e d n ie j ................................................. 1— ,
» n .  n przedniej .  ................................... 1.04 ,
. . .  „ „ gruboziarnistej....................................1.08 „
n > n n > w ybieranej............................................1.10 .
,  _ ,  _ „ perłow ej.................................................1.08 .
-  .  .  MOKKI srał k i e j .............................................................. 104 „
„ „ „ JAWY z ł o t e j ........................................................................ 1 /8  ,

Przy odbiorze kilograma w miejscu opu9t t t  centów.

UM YtfloliczaJczf
obok L w ow a

poczta Lwów
w uroczej od wiatrów ochronionej okolicy, otoczony lasami w znacznej 
ezęśoi szpilkewemi, wielki komfort, kompletne urządzenie działu 
hydropatyeznega, nowe ważne urządzeń'* i zaprowadzenia, t l t t u l o -  
tn o ro w e  e le k tr y c zn e  k ą p ie le  s y s te m u  p r o fe s o r a  G U r tn e ra ,  
Z n a k o m i t a  k u c h n i a  w  w ł a s n y m  z a r z i ą d e l e .  S k r o m n i  
ceny. S tała i tania komunikacja. Lekarz kierujący D r .  J ó z e f  
L t p p a  (w zimie praktykujący w Maranie), były asystent pow-iz. 
Polikliniki w Wiednia, uczeń profesora Dr. W. W interuitza, długo- 
ie tr i  kierownik pierwszorzędnych zakładów wodoleczniczych. B liż­

szych informacji udziela: Z a r z ą d  M a r jó w k i,  poczta Lwów.

Telelon N r. 84. U W A G A : Stawy spuszczone, łąki osuszone

U t a r l A w k n  IM KiOOOOOO*!

Grand Hotel National w Wiedniu
Taborstrasse, stary renomowany, jedyny wielki hotel wiedeński, w którym n'e 
liczą usługi i swittła. 20d pokoi, od 1 zł. i wjżej. Kąpiele, telegraf i telefon. Dwor­
ce kolejowe i stacja parowców w bezpośredniej pobliskości. Umiarkowane cejij. 
ITgoda przy dłuższym pobycia. O n p a r l e  to u te s  le s  la n g u e s  m o d e r n a i .

ft. Harhammer, dyrektor. G26 1—3 F . M. Mayer, właściciel.

NAWOZY SZTUCZNE
każdego rodzaju ^  t— 10

dostarczają wszędzie uzdolnione do konkurencji

F M  km  sidPMio i iwozto sziacznycti 
A .  § € H B A 1

Biuro centralne w P R A D Z E ,  Heinrichsgasse nr. 27.

IWONICZ
Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny

położony w uroczej podkarpackiej okolicy wśród lasów szpilkowych (-410 mtr. n. p. m. 
poleca znano za swej skutoezności szczawy sionojodowe, kąpie le  jodow e, b o ro w i­

nowe, zinme 1 zabiegi bydropatyczne, oraz zakład gimnastyki leczniczej.
Urządzenia wzonwe, ws/.olkie wygody, dobre restauracje, tanie wiktuały, zdrn re 

czysto powietrze i wyborna woda źródlana do picia.
Na sezon 1S96 r. przybywa 1 dom mieszkalny o 44 pokojach.
Nadto odnowiono gruntownie urządzenie łazienek klasy 1. rozs/.erzono znacznie, 

oświetleu.e elektryczne Zakładu i zakupiono znowu wielką ilość nowych mebli i t. p 
Lekarzem zdrojowym jest dr. KI. Dębicki (Lwów, Piekarska 8).
Sezon trwa od 20. maja do końca w-rześnia.
W czasie od 20. czerwca do 20. sierpnia nie przyznaje się uwolnienia od faksy 

zdrojowej; przeć 20. czerwca i po 20. s ie rpn ia  są  ceny m ic s /k ań  znacznie zniżone.'
Bezpośrednie połączenia kolejowe z Krakowem i Lwowem zc stacji Iwonicz, —j 

poczta i telegraf w samym Zakładzie.
Broszury ze szczegółowym opisem, podaniem wskazań leeznic/.ych i cennikiem 

rozsyła opłatnij, tuazież- wszelkie zgłoszenia załatwia. 1457 1—2
D y r e k c ja  Z a k ła d u  zd ro jo w o  k ą p ie lo w e g o .

powinny byó ty lk o  krajowe

Atramenty, Laki listowe, Farby 
do stampilij, Gumy

pochodzące 1575 1—1

z pierwszej krajowej chemicznej fabryki

E.azim ierza B aum ana
w e  I s w o w l e ,  u l i c a  f i w .  M a r e l z a  1 .  6 5 .

Do n a b y o i a  w pi er  w s i o r  z ę d n  yoh s k ł a d a c h  
p r s y b o r ó w do p i s a n i a  w całym kraju.

Cenniki (tylko dla pp. kopców) 
n a  iią d a n ie  • p ła tn ie  1 d a rm o .

K ró le  w ak łe  i b t  t|

Północno morskie kąpiele l l O F i l C r i t C y *
Sezon od 1. Czerwe* do 10. Paidzioraika. N a jp ię k n ie js z e  w j b r c e i e  

oświetleniem elektryeznem. Z ejó e le  do  m s r z a , w o d te lą g l  1 k a n a l ł -  
z a o l n .  K o n c e r ty  a r ty stó w , t e a t r ,  p o lo w a n ia , r e a n lo i  r, w jóoiw l, 
A eglaga. C o d z ie n n a  k o m u n ik a c ja  p a r o w c a m i. F r e k w e u c  a  
W r. 1 S 9 5  : 3 3 0 9 3  o b cy ch - Objaśnień ndneU  i prospekty rozseła oeh: nie 
i bezpłatnie zwierzchność gminy. spg 1—•

D j

LOKACJI KAPITAŁU godne poleoenia:

4°/o Koronowe Listy zastawce
Austrjacki „Central - Bodencredit - Bank“.

Listy zastawne „Central-Bodeneredit-Banku* 
mogą być u&yte na mocy ustawy jako 
lokacje pupilarne, fundacyjne i depo­
zytowe, oraz na kauc je  słuAbowo i  w oj­
skowe, m ałżeńskie  i są dla. posiadaeza 
najzupełniej wolne od podatku.

Kantorów w ym iany 621 1 - 3

Towarzystwo akcyjne „MEBCUifc”
I  , Wollzeile 10, w  WIEDNIU, Mariahilferstrasse 74 5 .

IV. W iedeń, Hauptstrasse 14, (Hotel S tadt Triem/.

' l Drak»rui ^Piiennik* Polskiego* pod wrzodem J^ruciszka Katia«rs


